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Judasze ponieśli 
zasłużoną karę 
Bandę amerykańskich agentów, 

którzy dopuścili się haniebnych 
zbrodni wobec bratniego narodu 
czechosłowackiego, zdradzili spra 
wę pokoju i socjalizmu, spotkała 
zasłużona kara. Surowy wyrok, 
na Slansky‘ego i większość jego 
wspólników', to druzgocący cios 
wymierzony amerykańskiemu im 
perializmowi, jego wywiadow­
czym centralom; wyrok na bandę 
Slańsky‘ego to przekreślenie pla­
nów takich podżegaczy wojen­
nych, jak John Foster Dulles, któ 
ry w czasie kampanii wyborczej 
w USA w październiku br. miał 
czelność wystąpić publicznie z 
programem wzmożenia akcji 
szpiegowskiej, dywersyjno-sabo­
tażowej w krajach demokracji lu 
dowej. Rozwiały się jeszcze raz 
po zdemaskowaniu i zlikwidowa­
niu dywersyjnych ośrodków Raj­
ka na Węgrzech, Kostowa w Buł­
garii, po rozbiciu gomułkowszczyz 
ny w Polsce miraże imperiali­
stycznych spiskowców, którzy łu 
dzili się, że można będzie jeszcze 
raz dokonać na miłującym po­
kój narodzie tej zbrodni, jakiej do­
puszczono się na narodzie jugosło 
wiańskim.

Po tragedii narodu jugosło­
wiańskiego, zdradzonego przez 
titowską bandę i wydanego na 
łup Wall Street, narody obozu 
pokoju wzmogły czujność. Nędz­
ny koniec Slansky‘ego oznacza, 
że z rąk amerykańskich imperiali 
stów została wytrącona karta, 
na którą bardzo liczyli. Nie uda­
ło im się oderwać partii komuni­
stycznej od ludu pracującego 
bratniej Czechosłowacji, nie uda 
ło się im oddać tej partii na uslu 
gi burżuazji. Klęska taka spotka 
ich wszędzie, gdziekolwiek usiło­
waliby powtórzyć tę ohydną pró­
bę.

Rozgromienie bandy Slansky‘e- 
go jeszcze raz zwróciło uwagę 
wszystkich narodów’ krajów de­
mokracji ludowej, że nakaz stałej 
czujności rewolucyjnej obowiązu ; 
je. Dopóki istnieje kapitalistycz­
ne otoczenie, dopóki czyha śtnier ! 
teiny wróg wolności narodów, | 
wróg postępu i socjalizmu — ame 
rykański imperializm, musimy 
być zawsze przygotowani na to, 
że jeszcze niejednokrotnie agentu 
ralne macki będą usiłowały prze­
niknąć do naszego aparatu partyj 
nego, państwowego i gospodarcze 
go.

Zdemaskowanie bandy Tito- 
Rankowicza przez wielką partię 
Lenina—Stalina nauczyło wszyst­
kie narody krajów obozu pokoju 
posługiwania się ostrą bronią re­
wolucyjnej czujności. Stalinow­
skie wskazania wprowadziły nas 
na niezawodną drogę budowni­
ctwa socjalizmu i wiodą nas od 
zwycięstwa do zwycięstwa. Czuj­
ność rewolucyjna naszej Partii, 
której przewodzi ukochany Wódz 
całego narodu Bolesław Bierut, 
umożliwiła nam zdemaskowanie 
prawdziwego oblicza gomuł- 
kowszczyzny. Czujność rewolu­
cyjna Komunistycznej Partii Cze 
chosłowacji, partii Klementa Gott 
walda doprowadziła do rozbicia 
bandy Slansky‘ego. Każda następ 
na próba dywersji zakończy się 
równie haniebnym fiaskiem im­
perialistycznych szpiclów.

Klęska titowsko-syjonistycz- 
nych zdrajców, położenie kresu 
Ich zbrodniczej działalności i su­
rowy wyrok na nich, naród polski 
uważa także za swoje zwycię­
stwo. Cios, jaki gotowali imperia­
liści narodowi czechosłowackiemu 
godził również w nas. Klęska ban 
dy Slansky‘ego to dalsze wzmoc­
nienie siły obozu pokoju, to zwy­
cięstwo idei wolności i niezawi­
słości wszystkich narodów’.

Wydanie G

wolewSiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok V

II Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju opracuje 

postulały narodu polskiego 
na Kongres Narodów

WARSZAWA (PAP). W wielu województwach zakończono już akcję wy­
borów delegatów na II Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju, który 
odbędzie się w niedzielę 30 bm. w sali Rady Państwa w Warszawie. Spo­
łeczeństwo miast i wsi całego kraju obdarzyło zaszczytem uczestniczenia 
w doniosłych obradach Kongresu swych najlepszych ludzi, wypróbowa­
nych bojowników o sprawę pokoju, powierzając im zadanie opracowania 
postulatów narodu polskiego na Kongres Narodów w Obronie Pokoju, któ­
ry będzie obradował w Wiedniu.
Łódź i woj. łódzkie reprezentować 

będzie na II Ogólnopolskim Kongre­
sie Obrońców Pokoju 61 delegatów, 
wybranych ostatnio na dzielnico­
wych i powiatowych konferencjach bo­
jowników o pokój. Na liście delega­
tów Łodzi, obok znanych powszech­
nie nazwisk członków Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju — reżyser­
ki filmowej Wandy Jakubowskiej, 
mistrzyni sportu Jadwigi Głażew- 
skiej j przodownicy pracy z ZPB im. 
Stalina Marii Augustyniak, znajdu­
ją się nazwiska nowych aktywistów, 
którzy wyróżnili się pracą w komite­
tach obwodowych j dzielnicowych 
Frontu Narodowego.

Łódzki świat naukowy reprezento­
wać będzie na Kongresie warszaw­
skim prof. U. Ł. Borys Łapicki, świat
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literacki — znana pisarka Seweryna 
Szmaglewska, a inteligencję technicz 
ną — naczelny inżynier ZPB im. Sta­
lina, poseł do Sejmu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej, Stanisław Ur­
bańczyk.

W czasie miejskiej konferencji bo­
jowników o pokój w Szczecinie, gdy 
przewodniczący MKOP inż. Pałczyń 
skj kończy swe przemówienie słowa­
mi: „Z ufnością i wiarą oczekujemy 
doniosłych decyzji Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju, które przy­
czynią się do dalszego wzmocnienia 
obozu pokoju i wytyczą drogi naszej 
dalszej walki o zwycięstwo słusznej 
sprawy pokoju" — zrywa się na sali 
długotrwała owacja na cześć Wiel­
kiego Budowniczego Polski Ludowej 
Prezesa Rady Ministrów Bolesława

w procesie szajki Slansky’ego
szu i przyjaźni ze Związkiem Radzie 
ckim, w celu zlikwidowania w Cze­
chosłowacji ustroju ludowo - demo 
kratycznego, przywrócenia kapitaliz 
mu. w celu ponownego wciągnięcia 
Czechosłowacji do obozu imperia­
lizmu i pozbawienia jej samodziel­
ności i niezawisłości.

Sąd skazał Rudolfa Slansky‘ego, 
Bedricha Gemindera, Ludwika Frej- 
kę, Józefa Franka, Władimira Cie- 
mentisa, Bedricha Reicina, Karela 
Svaba, Rudolfa Margoliusa, Otto 
Fischla, Otto Slinga, Andre Simone 
— na karę śmierci.

Sąd skazał pozostałych oskarżo­
nych, tj. Artura Londona, Vavro 
Hajdu, Evżena Loebla — na karę 
dożywotniego więzienia.

Wszyscy oskarżeni przyjęli wyrok 
jako sprawiedliwy i zrzekli się od­
wołania od wyroku.

Świetlica Okręgowego Domu Oficera w Bydgoszczy przybrała id 
Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, odświętny wygląd. 
Urządzona w niej wystawa książek i czasopism radzieckich wywołała; 
ogromne zainteresowanie. Zwiedzają ją codziennie liczni oficerowie, 
żołnierze, ich rodziny oraz członkowie Okręgowego Wojskowego 
Klubu Sportowego.

Na zdjęciu: członkowie OWK.S Szwajkowska, Piasecki, Wołejko, Dolegała 
Zydlewska i Pokora.

Foto „Gazeta" — L. Staniszewski

Kwasownia Toruńskich
Zakładów Nawozów Fosforowych 

wykonała trzeci rok Planu 6-letniego 
na 35 dni przed terminem

Załoga Kwasowni Toruńskich 
Zakładów Nawozów Fosforowych 
zameldowała w dniu 26 listopada 
br. o godz. 6 rano o wykonaniu pla­
nu rocznego oraz o realizacji zobo­
wiązań podjętych na cześć 35 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej. Wiadomość o wykonaniu 
planu rocznego na 35 dni przed ter­
minem przyjęli robotnicy z ogromną 
dumą i radością.

Sukces ten osiągnięto dzięki podję­
ciu cennych zobowiązań produkcyj­
nych przez kwasownię. Towarzy­
szom z kwasowni pomogli wybitnie 
robotnicy z warsztatów napraw­
czych, którzy usuwali wszelkie awa­
rie w ruchu i czuwali nad maszy­
nami i agregatami.

Podstawowa organizacja partyjna 
mobilizowała brygady robotnicze 
do walki o plan. Agitatorzy partyj­
ni i Frontu Narodowego wskazy­
wali na ogromne znaczenie przed­
terminowego wykonania planu pró-

Bieruta i Chorążego Pokoju genialne 
go Przywódcy mas pracujących całe­
go świata — Józefa Stalina.

Społeczeństwo Wybrzeża wybrało 
na II Ogólnopolski Kongres Obroń­
ców Pokoju 35 delegatów — najbar­
dziej' ofiarnych aktywistów ruchu o- 
brońców Pokoju iFrontu Narodowe­
go, którzy biorą szeroki udział w 
podnoszeniu poziomu uświadomienia 
społeczeństwa oraz wzmożoną włas­
ną pracą walczą o wzmocnienie siły 
gospodarczej i obronnej swej Ludo­
wej Ojczyzny.

„Nie możemy ani na chwilę zaprze 
stać walki w szeregach ruchu obroń­
ców pokoju — powiedział na zjeżdzie 
w Wejherowie ks. Labenz — dopóki 
istnieją ludzie pragnący rozpętać no 
wą zawieruchę wojenną, dopóki gdzie 
kolwiek na świecie leje się krew bez 
bronnej ludności, spadają na domy 
bomby, a chłop i robotnik nie może 
poświęcić się całkowicie pokojowej i 
twórczej pracy dla dobrobytu i szczę 
ścia swego i przyszłych pokoleń".

W czasie obrad powiatowej konfe­
rencji bojowników o pokój w Szubi­
nie (woj. bydgoskie) sekretarz Woje­
wódzkiego Komitetu Obrońców Foko 
ju Kubiński wręczył przodującej bry 
gadzie młodzieżowej ze spółdzielni 
produkcyjnej Dąbrówka Słupska 
sztandar przechodni Polskiego Korni 
tetu Obrońców Pokoju jako nagrodę 
za wybitne osiągnięcia produkcyjne 
i ofiarną pracę społeczną. Brygada 
ta składająca się z 15 dziewcząt jest 
najlepszą brygadą rolną w woje­
wództwie. Wszystkie członkinie bry­
gady są aktywistkami Frontu Naro­
dowego.

dukcy.jnego dla całokształtu gospo­
darki Polski, dla przedterminowego 
wykonania Planu 6-letniego, dla 
wzmocnienia walki o pokój.

W realizacji zobowiązań, które 
zadecydowały o. wykonaniu planu, 
wyróżnili się następujący robotnicy 
z kwasowni: Antoni Więckowski, 
Konrad Styczyński, Andrzej Krysiak 
z warsztatów naprawczych, ślusarz 
Tadeusz Miłoszewski, wykonując 
189 proc, normy, ślusarz Jan Wło­
darczyk — 180 proc, i tokarz
Bronisław Mechowski — 200 proc, 
normy.

Duży wkład w realizację planu 
włożyli: kierownik produkcji Cze­
sław Gross i kierownik kontroli 
technicznej Ludwik Nowak, którzy 
przez umiejetne organizowanie pra­
cy, przez służenie pomocą i do­
świadczeniem pomogli towarzyszom 
przełamać trudności.

Edmund Matuszewski 
korespondent

Plenum Radzieckiego 
Komitetu 

Obrony Pokoju
MOSKWA (PAP). Dnia 26 bm. 

odbyło się w Moskwie plenum 
Radzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju. Plenum omówiło sprawę 
przygotowań do Kongresu Naro­
dów w Obronie Pokoju oraz po­
stanowiło zwołać dnia 2 grudnia 
br. w Moskwie IV Wszechzwiąz- 
kową Konferencję Obrońców Po­
koju.

Nasi korespondenci piszą 
o przebiegu wykopków buraków 

w województwie bydgoskim

Naród Iraku w walce 
przeciw dyktaturze 

wojskowej 1
Stan wyjątkowy

w Bagdadzie
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

powołując się na rozgłośnię w Da­
maszku, podaje z Bejrutu, że gu­
bernator wojskowy okręgu bagdadz- 
kiego ogłosił stan wyjątkowy. Lud­
ności wolno przebywać na ulicach 
miasta jedynie od wschodu do za­
chodu słońca. Wbrew temu zarzą­
dzeniu demonstracje antyimperiali- 
styczne przeciągają się jednak do 
późnej nocy. Policja i wojsko w 
dalszym ciągu stosują gazy łzawiące 
dla rozpędzenia demonstrantów. Ą- 
resztowania wśród kół demokratycz­
nych trwają. W ciągu dwóch dni 
24 i 25 . listopada aresztowano 150 
osób.

LONDYN. (PAP). Dziennik „Daily 
Worker" stwierdza, że imperializm 
angielski i amerykański w celu u- 
chronienia zysków spółek naftowych 
i zachowania Środkowego Wschodu 
jako bazy strategicznej, łączy się z 
generałami, usiłującymi zdławić 
ruch narodowy i dążącymi do wpro­
wadzenia 'yktatury.

Lecz naród Iraku stawia opór, a 
walka jego zasługuje na poparcie 
angielskiego ruchu robotniczego — 
pisze dziennik. — Wojska angielskie 
powinny być wycofane z Iraku, dyk­
taturze wciskowej nie należy udzie­
lać żadnego poparcia. Nafta Iraku 
winna stać się własnością narodu.

Oświadczenie wiceprezesa Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza 
w związku z zamknięciem „Gazety Polskiej0 i „Polski i Świata0 
WARSZAWA (PAP). W związku 

z zamknięciem „Gazety Polskiej" i 
„Polski i Świata" przez władze fran 
cuskie przedstawiciel PAP uzyskał 
od wiceprezesa Rady Ministrów Jó­
zefa Cyrankiewicza następujące o- 
świadczende:

Zamknięcie „Gazety Polskiej" i 
„Polski i Świata" — dwóch pism 
wychodztwa polskiego we Francji, 
wywołuje — rzecz jasna — głębo­
kie i słuszne oburzenie społeczeń­
stwa polskiego.

Społeczeństwo polskie czuje się 
nierozerwalnie związane z polskim 
wychodztwem we Francji i jest słu­
sznie niezwykle czułe na praiwa na­
szych braci we Francji do ojczyste­
go języka, do pielęgnowania kultu­
ry narodowej, do utrzymywania ser 
decznej więzi wychodztwa polskiego 
ze swoim narodem.

Przywiązanie wychodztwa polskie 
go do Macierzy idzie w parze z ser 
decznym i braterskim współżyciem 
i solidarnością wychodztwa polskie­
go ze społeczeństwem francuskim 
Właśnie dowodem tego jest także 
np. „Gazeta Polska", która podczas 
okupacji hitlerowskiej organizowała 
wychodztwo polskie we Francji do 
wspólnej z narodem francuskim wal 
ki przeciw okupantowi hitlerowskie­
mu o wolność i niepodległość Fran­
cji i Polski.

Po wojnie „Gazeta Polska" wycho 
wywala wychodztwo w duchu bra­
terskiego współżycia z narodem

Zamknięcie „Gazety Polskiej" i 
„Polski ’ Świata" stanowi wyraz 
wrogiego stosunku władz francu­
skich wobec wychodztwa polskiego, 
jest krokiem nieprzyjaznym wobec 
Polski i stwarza nowe napięcie w 
stosunkach polsko - francuskich.

Naród polski umie jednak odróż­
nić wrogie Polsce i wychodztwu po] 
skiemu poczynania francuskich 
władz rządowych od prawdziwych 
uczuć narodu francuskiego, od sta­
łych, prawdziwych interesów naro­
dowych Francji.

Dlatego naród polski zachowa na­
dal swoją przyjaźń do narodu fran­
cuskiego.

Rzecz jasna, że Rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej niezłom­
nie bronić będzie nadal interesów 
polskiego wychodztwa we Francji, 
jego naturalnego prawa do zachowa 
nia polskości, jego prawa miłości do 
swego kraju macierzystego.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP) - W dniu 27 

bm. przybył do Warszawy nowomiano 
wany ambasador nadzwyczajny i peł 
nomocny Turcji w Polsce p. Abduela- 
hat Aksin. witany na dworcu przez dy­
rektora protokółu dyplomatycznego 
MSZ Edwarda Bartola : członków am 
basady tureckiej z-charge d'affair.°s 
A. i P. Nihat Elli na czele.

działali pozwoliła na przyspieszenie 
wykopków.

Józef Sobociński

CHŁOPI Z KROTOSZYNA ZA­
KOŃCZYLI WYKOPKI

W tych dniach zakończyli wykop 
ki buraka cukrowego małorolni i 
średniorolni chłopi z gromady Kro­
toszyn, gmina Barcin pow. Szubin 
Wykopali oni buraki z 45 ha ziemi 
i odwieźli je do cukrowni. Pomoc 
sąsiedzka, którą sobie nawzajem u-

NAJLEPIEJ WSPÓLNYMI SIŁAMI
Załoga PGR Woj nowo w . po w. 

bydgoskim wskutek zaniedbania 
sprawy wykopków przez dyrekcję, 
jeszcze przed 2 dniami miała do wy 
brania 75 ha buraków.

Mobilizacja załogi przeprowadzona 
przez organizację partyjną wpłynę­
ła na to, że w ciągu dwóch ostat­
nich dni wykopano buraki z 51,5 ha 
tak, że do całkowitego zakończenia 
wykopków pozostały jeszcze zbiory 
z 23,5 ha.

W zespole tym przy wykopkach 
buraka w chwili obecnej pracują żp 
ny robotników rolnych, pracownicy 
warsztatowi i administracyjni oraz 
cała załoga, co jest gwarancją szyb 
kiego. ich zakończenia.

K. I.

Młodzież NRD przejmuje meldunek
Sztafety Pokoju młodzieży polskiej

ZIELONA GÓRA (PAP). 27 bm. 
centralna sztafeta pokoju młodzieży 
polskiej przybyła do Słubic, do gra 
nicy między Polską, a NRD, granicy 
przyjaźni i pokoju, by przekazać 
meldunki i pozdrowienia dla Kon­
gresu Narodów w Obronie Pokoju 
sztafecie FDJ.

Do zgromadzonych mieszkańców 
Słubic oraz przybyłej z pobliskich 
powiatów młodzieży przemówi! 
przedstawiciel Zarządu Głównego 
ZMP Marian Renke.

Marian Renke stwierdził, że prze­
szło 6 tys. sztafet zakładowych, gmin 
nych, szkolnych, powiatowych i wo 
jewódzkich gwiaździstym szlakiem 
niosło praez kraj ponad 12 tys. mel

dunków o pokojowej pracy młodzie 
ży polskiej oraz pozdrowień i li­
stów dla Kongresu Narodów.

Wśród długotrwałych owacji na 
cześć pokoju, uczestniczka sztafety, 
mistrzyni sportu Teresa Kodelska 
odczytała centralny meldunek mło­
dzieży polskiej dla Kongresu Naro­
dów.

„My, młodzież polska, żyjąca w 
wolnej i niepodległej Ojczyźnie — 
brzmią m. in. słowa meldunku — 
przesyłamy Wam płomienne pozdro 
wienie.

Wierzymy, że Kongres Wasz przy 
czyni się do zachowania pokoju. Je­
steśmy całym sercem z Wami".

Cena 15 gr: Cena lu gr

PRAGA (PAP). Dnia 27 bm. za­
kończył się proces antypaństwowe­
go ośrodka spiskowego z Rudolfem 
Slansky‘m na czele.

Sąd państwowy uznał wszystkich 
oskarżonych winnymi tego, że jako 
trockistowsko-titowscy, syjonistycz­
ni, burżuazyjno - nacjonalistyczni 
zdrajcy i wrogowie narodu czecho­
słowackiego, ustroju ludowo - demo­
kratycznego i socjalizmu, pozosta­
jąc na służbie amerykańskich impe­
rialistów pod kierownictwem wro­
gich wywiadów zachodnich utworzy 
li antypaństwowy ośrodek spisko­
wy, podważali ustrój ludowo - de­
mokratyczny, utrudniali budowę sc 
cjalizmu, szkodzili gospodarce na­
rodowej, uprawiali szpiegostwo, pod 
ważałi jedność narodu czechosłowa­
ckiego i obronność Republiki w ce­
lu oderwania jej od trwałego soju-

francuskim, a równocześnie krzewi­
ła przywiązanie do Polski, do jej 
kultury, języka i historii, do jej dzi 
siejszego budownictwa i rozkwitu. 
Przez swoją obronę granic Polski 
na Odrze i Nysie i ostrzeganie wy­
chodztwa przed groźbą peohitleraw- 
skiego Wehrmachtu „Gazeta Polska*' 
służyła sprawie bezpieczeństwa Pol­
ski i Francji.

Nie ulega wątpliwości, że żadne 
brutalne szykany francuskich władz, 
żadna nadgorliwość w stosunku do 
amerykańskiej polityki, streszczają­
cej się w dążeniu do odbudowy hitle 
rawskiego Wehrmachtu, polityki za­
grażającej bezpieczeństwu wszyst­
kich sąsiadów Niemiec, w tym rów­
nież i Francji, nie zdoła zmienić 
w tym względzie twardej i zdecydo­
wanej postawy wychodztwa polskie 
go. Tak samo jak polityka amery­
kańska spowodowała skutek wręcz 
odwrotny w stosunku do zamiarów 
St. Zjednoczonych, jeśli chodzi o na 
stroje społeczeństwa francuskiego, 
stale rosnącą i rozszerzającą się fa­
lę niechęci wobec amerykanizmu w 
wydaniu Ridgway‘a i armii atlanty­
ckiej — spowodowała oburzenie wo 
bec tych francuskich kół, które wy­
sługując się, wbrew najżywotniej­
szym interesom Francji, imperializ­
mowi amerykańskiemu, wyrzuciły 
za burtę zarówno sztandar swobód 
burżuazyjno - demokratycznych jak 
i sztandar niepodległości i suweren­
ności narodowej.

W PGR MĄTAWY POKONANO 
TRUDNOŚCI

Załoga PGR Mątawy w pow. 
świeckim przeprowadzała wykopki 
buraków w szczególnie trudnych 
warunkach.

Rozmokłe pola buraczane na ni­
zinach nadwiślańskich utrudniały 
dojazd i pracę w polu. Jednek dzię­
ki wykorzystaniu wszystkich re­
zerw i ofiarnej pracy robotników 
rolnych PGR Mątawy zakończyło już 
wykopki buraka cukrowego i od­
stawiło je do cukrowni.

W. Kruczyński
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Zaprzestanie ognia w Korei jest jednym z najdonioślejszych 
warunków rozwiązania problemu koreańskiego

W 10 rocznicę śmierci

Marceli Nowotko
Związek Radziecki konsekwentnie i wytrwale
broni sprawy pokoju i współpracy międzynarodowej

Przemówienie ministra Wyszyńskiego w Komisji Politycznej Zgromadzenia NZ
NOWY JORK (PAP). W dniu 

24 listopada przewodniczący dele­
gacji radzieckiej minister Andrzej 
Wyszyński wygłosił w Komisji 
Politycznej Zgromadzenia Naro­
dów Zjednoczonych przemówie­
nie tv sprawie problemu koreań­
skiego.

Zagadnienie koreańskie — oświad 
czyi m. ta. minister Wyszyński — 
przykuło uwagę, nie tylko delega­
tów do Zgromadzenia Narodów Zjed 
moczonych, lecz także optaii publicz 
mej na całym świecie. Jest to cał­
kiem zrozumiałe. Zagadnienie koie- 
ańskie, to zagadnienie niesprawie­
dliwej, narzuconej narodowi koreań 
skiemu krwawej wojny, która trwa 
od przeszło 2 lat 1 która pociąga za 
sobą co dzień nowe ofiary.

TZW. „DOWÓDZTWO NARODÓW 
ZJEDNOCZONYCH" GWAŁCI BRU 
TALNIE NAJELEMENTARNIEJ8ZE 

ZASADY HUMANITARYZMU
Minister Wyszyński podkreślił na 

stępnie, że jednym z najważniej­
szych momentów zagadnienia kore­
ańskiego jest sprawa jeńców wojen­
nych.

Delegacja Stanów Zjednoczonych 
i niektóre inne delegacje — oświad­
czył minister Wyszyński —. Usiłują 
narzucić Komisji Politycznej aproba 
tę postępowania tzw. „dowództwa 
Narodów Zjednoczonych", które gwał 
ci brutalnie najelementamlejsze za­
sady humanitaryzmu przy trakto­
waniu jeńców wojennych, Delega­
cja amerykańska i delegacje niektó­
rych innych krajów chcą, ażeby.Ko- 
misja Polityczna zaaprobowała bar­
barzyńskie metody presji, stosowane 
przez to dowództwo wobec jeńców, 
ażeby Komisja zaaprobowała masa­
kry jeńców dokonywane przez do­
wództwo amerykański®. Ta presja 
ma na celu zimuszenje jeńców do od ■ 
mowy powrotu do ojczyzny, Amery­
kanom chodzi o to, by rokowania w 
sprawie jeńców znalazły się w im­
pasie i o to, by storpedować moż­
ność zawarcia porozumienia w spt-a 
wie rozejmu w Korei.

Autorzy projektów rezolucji, apro 
toujących stanowisko dowództwa a- 
meryk-ańsklego w sprawie jeńców, 
usiłują pominąć ważne zagadnienia 
omawiane w toku dyskusji, a doty­
czące tych lub tanych/postanowień 
prawa międzynarodowego 1 obowią­
zujących powszechnie konwencji 
Autorzy tych projektów rezolucji U» 
siłowali zamaskować wyraźne posta 
nowienia prawa międzynarodowego 
przewidujące, że po zakończeniu dzta 
łań wojennych wszyscy jeńcy muszą 
bezwarunkowo powrócić do ojczyz­
ny, twierdzeniem, że tzw. „przymu­
sowa repatriacja'* jest nledopus.zczal 
na. chodziło o znalezienie w ten spo 
SÓb pretekstu dla Zatrzymania prze 
mocą znacznej części jeńców wojen­
nych w Korei południowej.

Delegaci, którzy bronili w Korni- . 
sji Politycznej projektu rezolucji 
„21 państw", udawali, że. nie widzą 
potwornych stosunków, panujących 
w obozach amerykańskich dla' kore­
ańskich i chińskich jeńców wojen­
nych, że nie widzą zbrodni, dokony­
wanych w tych obozach.

W ciągu Wielu miesięcy W obo­
zach .amerykańskich dla koreańskich 
i chińskich jeńców wojennych doko 
nywano tzw. „selekcji" lub „ankiet", 
będących systemem barbarzyńskie­
go nacisku, mającego na celu zmu­
szenie jeńców do wyrzeczenia się 
prawa powrotu do ojczyzny. Tym 
„selekcjom" i „.ankietom" towarzy­
szyły tatuowania, masakry i rozstrze 
liwania bezbronnych ludzi, których 
Jedynym pragnieniem było zacho­
wanie wierności wobec ojczyzny i 
spełnienie obowiązku.

(Streszczenie)

lało już niejeden tysiąc koreańskich 
i chińskich jeńców wojennych oraz 
zamierza kontynuować tę zbrodniczą 
barbarzyńską praktykę? Czyż nie 
jest faktem, że w ten sposób Ame­
rykanie rozstrzelali również sama 
.Konwencję Genewską, na którą po­
wołują się tu z takim patosem przed 
stawiciele Stanów Zjednoczonych 
oraz ich wspólnicy w swoich prze­
mówieniach, ale na którą nie odwa­
żyli się oni powołać w projekcie re­
zolucji podpisanym przez przedsta­
wicieli 21 delegaojii, j.ak gdyby ta­
kiej konwencji w ogóle nie było, 
jak gdyby nie było zobowiązań przy 
jętych z tego tytułu przez Stany 
Zjednoczone i ich przyjaciół?

Delegacja Indii powinna była u- 
względnić wytworzoną sytuację, u- 
względnić fakty, aby nie dopuścić do 
używania fałszywych frazesów o do­
browolnej repatriacji w celu zama­
skowania próby przymusowego za­
trzymania jeńców wojennych.

Czym właściwie projekt rezolucji 
Indii różni się od projektu amery­
kańskiego? Czy są to istotnie różne 
rezolucje? W rzeczywistości projekt 
rezolucji hinduskiej nie jest wcale 
konstruktywną próbą usunięcia im­
pasu wytworzonego przez blok an- 
glo-aimerykański.

Projekt rezolucji Indii jest nie do 
przyjęcia przede wszystkim dlatego, 
że nie zawiera nic, co prowadziłoby 
do niezwłocznego położenia kresu 
rozlewowi krwi w Korei, że jest on 
obliczony na trwanie działań wojen­
nych. Jedynie we wstępie i to w lor 
mie jak najbardziej ogólnikowej 
projekt ten oświadcza, że rokowania 
w Panmundżonie miały na celu po­
łożenie kresu działaniom wojennym 
w Korei. Nie ma tam natomiast żad 
nych konkretnych propozycji w tym 
kierunku. Propozycji takich nie ma 
również w projekcie rezolucji 21 de­
legacji, ani też w projektach Mekay 
ku i Peru. Dowodzi to raz jeszcze, 
że między tymi rezolucjami jest coś 
wspólnego w tak ważnej sprawie.

ZWIĄZEK RADZIECKI DOMAGA
SIĘ OD SAMEGO POCZĄTKU 

PRZERWANIA DZIAŁAŃ WOJEN­
NYCH W KOREI i POKOJOWEGO 
UREGULOWANIA KWESTII KO­

REAŃSKIEJ
Związek Radziecki na obecnej se­

sji, podobnie jak na poprzednich, 
domagał się od samego początku roz 
patrzenia środków przerwania dzia­
łań wojennych w Korei i pokojowe­
go uregulowania kwestii koreań­
skiej, co jest głównym zadaniem Or 
ganłzacji Narodów Zjednoczonych.

Na obecnej sesji delegacja radzie­
cka zdecydowanie i gorąco poparła 
propozycje polskie, zawierające żą­
danie natychmiastowego położenia 
kresu działaniom wojennym.

Wiadomo, że nasze stanowcze żą­
danie, by sprawa ta została rozpa­
trzona w pierwszej kolejności, zo­
stało odrzucone pod naciskiem USA 
1 niektórych innych delegacji.

Ponadto delegacja ZSRR na sa­
mym początku dyskusji nad kwestią 
koreańską „w Komisji Politycznej, 

Ukazał się numer 11/41 
„NOWYCH DHOG"

Treść:
Przemówienie przewodniczącego KC PZPR towarzysza BOLE­

SŁAWA BIERUTA na naradzie aktywu PZPR w Warszawie 
tln. 4. XI, 1052 r.

EDWARD OCHAB — Wykorzystać nauki XIX Zjazdu dla pod- 
uiesienia politycznej i organizacyjnej pracy Partii.

FRANCISZEK MAZUR — Wytyczne piątej pięciolatki radzie­
ckiej niewyczerpanym źródłem doświadczeń w realizacji naszych 
zadań gospodarczych.

Uchwała sekretariatu KC PZPR w sprawie studiowania pod­
stawowych materiałów XIX Zjazdu KPZR oraz pracy Towarzy­
sza Stalina „Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR".

ZENON NOWAK — Umocnić organizacyjnie i politycznie zwy­
cięstwo wyborcze Frontu Narodowego!

HELENA KOZŁOWSKA — O głębokie przyswojenie nauk XIX 
Zjazdu.

A. CZUGAJEW ■— Niezwyciężona siła Leninowsko - Stalinow­
skiej teorii rewolucji socjalistycznej.

STEFANIA CIEŚLIKOWSKA — Twórczość amatorska dźwig­
nią rewolucji kulturalnej.

Z ŻYCIA PARTII
ludwik PUZON — Wydziały polityczno • wychowawcze w 

walce o usprawnienie kolejnictwa.
GŁOSY Z TERENU

Organizacja partyjna FSO na Żeraniu W akcji wyborczej (Za- 
charski Michał — Warszawa).

RECENZJE I BIBLIOGRAFIA
MIECZYSŁAW WĄGROWSKI — Rewolucja Październikowa 

a Polska (Wydział Historii Partii KC PZPR. „W XXXV rocznicę 
Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej". Materiały. 
Dokumenty).

JERZY MORAWSKI — Terenowe broszury polityczne W kam­
panii wyborczej.

Listy do redakcji.

wniosła swoje propozycje'w sprawie 
pokojowego uregulowania sytuacji w 
Korei i Utworzenia komisji, na któ­
rej spoczywałoby zadanie nie tyłku 
podjęcia wszelkich kroków dla do­
prowadzenia do repatriacji jeńców 
wojennych, lecz również rozwiąza­
nia wszystkich zagadnień związa­
nych ze sprawą pokojowego uregu­
lowania sytuacji w duchu zjedno­
czenia Korci przez samych Koreań­
czyków pod nadzorem tej komisji.

W projekcie radzieckim wysunię­
ta została na pierwsze miejsce pro­
pozycja, by Zgromadzenie Ogólne za 
leciło stronom walczącym w Korei 
niezwłoczne zaprzestanie działań 
wojennych na lądzie, na morzu i w 
powietrzu.

Dyskusja w Komisji Politycznej 
dowiodła, że przedstawiciele USA. 
Wielkiej Brytanii i innych uczestni­
ków wojny W Korei uchylają się nie 
tylko od rozwiązania, lecz nawet od 
omawiania takiej nadzwyczaj waż­
nej. kwestii, jak kwestia położenia 
kresu działaniom wojennym w Ko­
rei. Tymczasem nie ustają bandy­
ckie naloty na terytorium Korei, nie 
ustaje niszczenie miast 1 wsi kore­
ańskich oraz mordowanie ludności 
cywilnej. Fakt ten potwierdza, że 
koła rządzące USA n,ie są zaintereao 
wane w przerwaniu wojny koreań­
skiej.

Reasumując minister Wyszyński 
oświadczył:

Zaprzestanie ognia w Korei jest 
najważniejszym zadaniem, którego 
pomyślne rozwiązanie stanowi jeden 
z najdonioślejszych warunków roz­
wiązania całego problemu koreań­
skiego.

Z powyższych względów delegacja 
Związku Radzieckiego uznała za ko 
nieczne włączenie do swego projek­
tu rezolucji uzupełniającej propozy­
cji w sprawie niezwłocznego i cał­
kowitego zaprzestania działań wo­
jennych w Korei. Propozycja ta prze 
Widuje: „Zalecić stronom walczącym 
w Korei niezwłoczne i całkowite 
zaprzestanie ognia, tj. działań wo­
jennych stron na lądzie, na morzu 
i w powietrzu, na podstawie już u- 
zgodnionego między stronami walczą 
cymi projektu porozufpienia w spra 
wie rozejmu oraz przekazać sprawę 
całkowitej repatriacji JęńCów wo­
jennych do rozstrzygnięcia komisji 
dla pokojowego uregulowania kwe­
stii koreańskiej przewidzianej w ra­
dzieckim projekcie rezolucji, w któ­
rej to komisji uchwały podeitaowa- 
ne będą większością 2/3 głosów".

Propozycja w sprawie niezwłocz­
nego zaprzestania działań wojen­
nych w Korei nie jest zawarta, jak 
wiadomo, ani w rezolucji złożonej w 
imieniu 21 państw, ani też W rezo­
lucji meksykańskiej i peruwiańskiej. 
Nie zawiera jej również rezolucja 
hinduska, którą tak wychwalali tu­
taj jej zwolennicy.

Związek Radziecki konsekwentnie 
i wytrwale kroczy swoją drogą, bro 
niąc sprawy pokoju i współpracy 
międzynarodowej, Wierzymy głębo­
ko w sukces naszej szlachetnej spra 
wy, wiemy, że w tym sukcesie za­
interesowane są wielomilionowe rze 
sze ludzi nienawidzących wojny, a 
pragnących gorąco pokoju i szczę­
ścia.

,(Narody radzieckie przelewają 
morze krwi za sprawę wolności lu­
dów. Nie będziemy tyitii, którzy pa 
trzą i oceniają, którzy czekają na 
gotowe owoce tej walki, gdyż naród 
który nie umie walczyć o swą nie­
podległość nie jest jej godzien... tyl 
ko z trudu naszego i znoju Polska 
powstanie by żyć".

Te słowa nacechowane głęboką 
rewolucyjną mądrością, żarliwą, nie­
złomną wiarą w patriotyzm i siłę 
klasy robotniczej i narodu polskie­
go kreślił w latach okupacji czło­
wiek, którego życic było nieustają­

cą walką, nieugięty bojownik wol­
ności, sprawiedliwości i socjalizmu
— Marceli Nowotko.

Marceli Nowotko działacz 
SDKPIL, członek KPP, organizator 
1 pierwszy sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Partii Robotniczej
— to jedna z najpiękniejszych posta 
ci polskiego ruchu rewolucyjnego.

Marceli Nowotko — chłopski syn, 
robotnik — nie znał Wahań, nie wie 
dział Co to są chwile rozterki. Wie­
dział natomiast zawsze o co i dla 
kogo walczy, dobrze rozumiał kto 
narodu polskiego jest przyjacielem, 
a kto wrogiem.

Gdy zwycięstwo Wielkiej Socja­
listycznej liewblucji przyniosło Pol 
sce niepodległość, Nowotko wszyst­
kie swe siły poświęcił tworzeniu 
Rad Delegatów Robotniczych i 
Chłopskich. Rozumiał, że Polska tyl 
ko wtedy będzie prawdziwie wolna 
i suwerenna, gdy będzie ojczyzną 
wyzwolonego ludu.

Ody przeciw Krajowi Rad sprzy­
mierzyły się czarne moce imperiali­
stycznej interwencji i agent impe­
rializmu Piłsudski- wspierany przez 
prawicowych socjalistów rozpoczął 
haniebną awanturę kijowską, Marce 
li Nowotko, członek KPP, płomien­
ny obrońca Rewolucji Październiko 
woj, gorący propagator idei mark­
sizmu - leninizmu demaskował zdra 
dziecką politykę polskiej burżuazji. 
Wskazywał polskim masom pracują 
cym, że klasy posiadające kopią 
grób Ojczyźnie, że wolną Polskę mo 
że przynieść tylko zwycięstwo pro­
letariatu, nierozerwalnie związane 
ze zwycięstwem pierwszego kraju 
socjalizmu.

Za tę rewolucyjną postawę No­
wotko skazany został zaocznie przez 
endecko - peowiacką zgraję na karę 
śmierci,

Przez całe międzywojenne dwu­
dziestolecie dzieli Nowotko los se­
tek patriotów, setek komunistów. 
Jego domem są zakonspirowane lo­
kale Partii lub więzienie, jego pra­
cą —■ działalność stale prześladowa­
nego 1 ściganego żołnierza rewolu­
cji, Towarzysz Nowotko — zmienia 
wciąż teren swej pracy, zmienia 
wciąż swe bojowe pseudonimy. Lecz 
wszędzie, gdzie się pojawia jako 
„Marian", „Stary", „Maks" czy 
„Wiktorski" —> budzi w sercach ro­
botniczych miłość do rewolucji 1 do 
Ojczyzny, wszędzie słowem prostym 
i pięknym zapala umysły do walki. 
Poznańskie i Zagłębie, Łódź, War­
szawa czy Borysław... Jak najlepsze 
go przyjaciela witają go warszaws­
cy metalowcy i śląscy hutnicy, gar­
nie się do niego młodzież, którą tak 
bardzo kocha, młodzież, dla której 
ten poważny, energiczny, wesoły to 
warzysz jest ideałem proletariackie 
go bohatera.

Nowotko miał wielki dar obcowa 
nia z ludźmi, zdobywał ich swym u- 
śmiechem, gorącym, prawdziwym 
słowem, lgnęli do niego bo był od­
ważny, bezpośredni, mądry, bo ko­
chał człowieka i miał serce wrażli­
we na niedolę i nędzę, bo biła z 
niego niezłomna wiara w zwycię­
stwo idei socjalizmu.

„Widzieliśmy Marcelego Nowot­
kę w różnych okolicznościach, ałe 
zawsze w takich, W jakich mógł Się 
znajdować tylko rewolucjonista, 
działacz robotniczy, komunista <— 
wspomina towarzysz Skonieoki — 
uczyliśmy się od niego sposobów i 
metod walki konspiracyjnej na wol 
ności, uczyliśmy się od niego god­

nego zachowania wobec bestialskicTi 
metod śledczych polskiej defensywy. 
Widzieliśmy go 1 byliśmy z nim na 
wspólnej ławie oskarżonych, z któ­
rej potrafił uczynić trybunę oskar- 
życiclską klasy robotniczej przeęiyz 
faszystowskim rządom Piłsudskiego. 
Uczyliśmy się od niego wytrzyma­
łości bolszewickiej i hartu ideowe­
go w lochach sanacyjnych więzień
— Pawiaka, Mokotowa, Central nis­
ka, Będzina, Płocka, Koronowa i 
Rawicza".

Nowotko nie należał do ludzi, 
których można złamać, Głęboko za­
padły mu w serce słowa wielkiego 
Foiaka Feliksa Dzierżyńskiego, któ 
tego miał możność poznać osobiście:
— nic nie jest w stanie wyrwać 
Ojczyzny z duszy, chyba wraz z du­
szą...

W pamięci towarzyszy pozostał 
obraz Nowotki, kierującego we wrze 
śniu 1939 roku razem z Buczkiem i 
Lampem akcją rozbijania krat, 
drzwi i bram wiezienia rawickiego, 
obraz Nowotki, który wprost z lo­
chów szedł na czele komunistów ku 
Warszawie, by bronić jej przed faszy 
stowskimi zbirami.

Gdy w czasie pobytu na gościn­
nej ziemi radzieckiej, która dała w 
czasie wojny schronienie setkom ty 
sięcy Polaków, dochodzą go wieści 
o potwornych zbrodniach dokonywa 
nych przez okupanta postanawia 
przedostać się do Warszawy. Marce­
li Nowotko i jego najbliżsi współ­
pracownicy •— Bolesław Bierut. Pa­
weł Finder i Małgorzata Fornalska 
wiedzą, że Polsce trzeba bojowej, re 
wolucyjnej Partii Klasy Robotni­
czej, która by zorganizowała masy 
ludowe i poprowadziła naród do 
walki, że zwycięstwo w tej walce 
można osiągnąć jedynie w oparciu 
o niezwyciężoną siłę Kraju Rad.

Niełatwe to było zadanie. Rząd 
emigracyjny i zdradziecka delegata 
ra ze wszystkich sił usiłowały odcią 
gnać naród od walki z faszystow­
skim okupahtem. W miarę jak bo­
haterska Armia Radziecka gromiła 
coraz skuteczniej hitlerowców, pol­
ska burżuazja szła coraz bardziej rę 
ka w rękę z brunatnymi zbrodnia­
rzami. Sprzęgała się z gestapo w 
walce przeciw polskiej klasie robot 
niczej i przeciw narodowi polskie­
mu.

Towarzysz Nowotko zahartowany 
w rewolucyjnej walce, wierny idei 
marksizmu - leninizmu, na śmierć 
i życie oddany Ojczyźnie, sprawie 
wyzwolenia międzynarodowego pro­
letariatu — przystępuje do tworze­
nia Polskiej Partii Robotniczej. W 
styczniu 1942 roku powstaje Po’ska 
Partia Robotnicza. Na czele Central 
nego Komitetu jako pierwszy sekre­
tarz Partii staje tow. „Marian" — 
„Stary".

„Następują dni i noce pełne pra 
Cy i walki — wspomina jeden z 
towarzyszy — Marian jest niestru­
dzony. Jego indywidualność, jego 
świetna postawa, zjednywa nam dzle 
siątki zwolenników. Marian sam per 
traktuje z przedstawicielami róż­
nych organizacji. Posiada niezwykły 
dar przekonywania, którym sugeru­
je nawet przeciwnika. Jego prosto­
ta, mądrość polityczna i odwagą 
składają się na nader rzadki typ 
Człowieka. Marian nie tylko rozka­
zywał, ale umiał słuchać, przysłu­
chiwać się ludziom. Wciągał ludzi 
do zbiorowej pracy i czerpał z tej 
pracy doświadczenie,., dziełem Mar­
celego Nowotki było stworzenie 
Gwardii Ludowej, która czynami 
wypowiedziała walkę hasłu „stać z 
bronią u nogi", Stworzyliśmy nową 
ligdę podziału — mawiał — z jed­
nej strony cl, którzy ehcą walczyć, 
z drugiej ci, którzy chcą czekać"...

Konsekwentny marksista i do­
świadczony działacz rewolucji No­
wotko, prowadził Partię po jedynie 
słusznej leninowskiej drodze, uczył 
towarzyszy męstwa, hartu i wy­
trwałości, uczył miłości do klasy ro 
botniczej, uczył miłości do wielkie­
go przyjaciela wolnych narodów do 
Związku Radzieckiego. To on we­
spół tt najbliższymi współpracowni­
kami opracował deklarację PPR, to 
spod jego pióra wychodziły pierw­
sze bojowe odezwy i płomienne ar­
tykuły konspiracyjnej „Trybuny 
Wolności", wskazujące narodowi poi 
skiemu drogę walki o Polskę Wol­
ną, sprawiedliwą, socjalistyczną.

Polska partia Robotnicza z dnia 
na dzień krzepła politycznie 1 orga­
nizacyjnie. Gwardia Ludowa rosła 
w siły, W tym to czasie na Partię 
spadł ciężki elos. 28 listopada 1912 
roku towarzysz Nowotko zginął na 
ulicach Warszawy od skrytobójczej 
kuli zza węgła. „.„Faktem jest, że 
pierwszy sekretarz Komitetu Cen­
tralnego PPR tow, Nowotko, zhmor 
dowany został przez prowokatora 
nasłanego do Partii przez dwójkę"
— stwierdził na III Plenum Towa­
rzysz Bierut.

J. Kuczewska

Zacieśniajmy i pogłębiajmy przyjaźń narodu polskiego ze Związkiem Radzieckim, 
umacniajmy jedność światowego obozu obrońców pokoju i niezawisłości narodów!

PROJEKTY MEKSYKAŃSKI i KIN 
DU8KI 8Ą NIE DO PRZYJĘCIA
Następnie minister Wyszyński o- 

mówił óbszemi® projekt delegacji 
meksykańskiej i 'stwierdził, że pro­
jekt ten jest nie do przyjęcia, pofile 
waż zasady jego są sprzeczne z po­
stanowieniami Konwencji Genew­
skiej, Tak samo jak projekt amery­
kański, projekt meksykański opiera 

' się na zasadzie przymusowej selek­
cji jeńców wojennych i daje pań­
stwu, w którego władzy jeńcy się 
znajdują, możność wywierania na 
jeńcach najbrutalniejSzej presji w Ce­
lu zmuszenia ich do’ wyrzeczenia się 
powrotu do ojczyzny.

Z kolei minister Wyszyński prze­
szedł do omówienia rezolucji hindu 
sklej.

De-legat Indii p. Menoin — oświad­
czył minister Wyszyński — analizu­
ją projekt swej rezolucji stwierdził, 
że postawił sobie za zadanie opracc- 
wdhie takiej formuły, która mogła­
by pogodzić różne punkty widzenia. 
Jednakże rezolucja proponowana

przez delegata hinduskiego celu te­
go nie osiąga. Zasadnicza teza rezo­
lucji hinduskiej jest sformułowana 
w punkcie 3, który stwierdza, że 
przymus wobec jeńców nie będzie 
stosowany, ani żeby zapobiec ich po 
wrotowi do ojczyzny, ani w celu 
ich repatriowania. Sprawą tą ma się 
zająć według projektu rezolucji hln 
duskiej ■ specjalna komisja dlą spraw 
repatriacji.

Delegat hinduski twierdzi, że pro­
jekt jego rezolucji jest zgodny z po 
Stanowieniami Konwencji Genew­
skiej. Tak jednak nie jest, ponieważ 
w artykule 118 Konwencja Genew­
ska stwierdza wyraźnie, że wszyscy 
jeńcy natychmiast po położeniu kre 
su działaniom wojennym powinni 
być zwolnieni i repatriowani. Należy 
przypomnieć, że postanowienia nrt 
ilB Konwencji Genewskiej nie prze 
widują żadnych wyjątków od zasa­
dy repatriacji wszystkich jeńców i 
mają charakter kategoryczny, ponie­
waż obowiązek dokonania repatria­
cji pozostaje w mocy nawet jeśli 
strony wojujące przy zawieraniu ro- 
zejmu nie podpisały żadnego porożu 
mienia w tej sprawie.

Utworzenie komisji repatriacyj­
nej, przewidzianej w projekcie re­
zolucji Indii, byłoby na rękę Ame­
rykanom, usiłującym zatrzymać 
część jeńców wojennych pod pre­
tekstem „dobrowolnej“ repatriacji, 
która w praktyce może jedynie ma­
skować przymusowe zatrzymywanie, 
jeńców wojennych podlegających re 
patriacji.

Minister Wyszyński przypomniał, 
że w myśl projektu delegacji radzie­
ckiej o sprawach repatriacji powin­
na decydować komisja do pokojowe 
go uregulowania kwestii koreań­
skiej — z udziałem nie tylko stron 
bezpośrednio zainteresowanych, lecz 
również Innych państw, W tym tak­
że państw nie uczestniczących w woj 
nie w Korei. Związek Radziecki za­
proponował powołanie do takiej ko­
misji przedstawicieli USA, Anglii, 
Francji, ZSRR, Chińskiej Republiki 
Ludowej, Indii, Burmy, Szwajcarii, 
Czechosłowacji, Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokratycznej. i 
Korei Południowej. Byłoby to — 
stwierdził mówca — sprawiedliwe 
rozwiązanie.

Byłaby to komisja autorytatywna, 
prawdziwie międzynarodowa, która, 
mając w swym składzie przedstawi­
cieli różnych punktów widzenia, ino 
głąby dojść do istotnego porozumie­
nia.

Poza tym, jak widać* z propozycji 
radzieckie}, funkcje komisji nie mo 
gą ograniczać się do samych tylko 
spraw repatriacji. Komisja powinna 
opracować środki uregulowania ca­
łego problemu koreańskiego w du­
chu zjednoczenia Korei przez sa­
mych Koreańczyków pod nadzorem 
tej komisji. Toteż projekt rezolucji 
Indii, ignorujący całokształt zagad­
nień, jest niezadowalający.

PROPOZYCJA HINDUSKA POWO­
ŁUJE ONZ NA SĘDZIEGO W JEJ 

WŁASNEJ SPRAWIE!
Nie do przyjęcia jest również — 

Stwierdził mówca propozycja In­
dii, by pozostałych jeńców, poza ty­
mi, którzy dobrowolnie wyrażą chęć- 
powrotu do kraju, oddać do dyspo­
zycji komisji repatriacyjnej., w’ któ­
rej rolę arbitra pełniłaby drganiza- 
ej a Narodów Zjednoczonych, będą­
ca stroną walczącą, jak oświadczył 
tutaj przedstawiciel Indii.

Powstaje wręcz nieprawdopodob­
na sytuacja: strona uczestnicząca w 
konflikcie, jaką jest „Organizacja Na 
rodów Zjednoczonych", czyli ściślej 
mówiąc, część tej organizacji działa­
jąca w jej imieniu, zostaje powoła­
na na sędziego W swojej własnej 
sprawie.

Jak widać z analizy projektu re­
zolucji Indii, projekt sten bierze za 
punkt wyjścia tę samą koncepcję rze 
kornego prawa dowództwa amery­
kańskiego do zatrzymania części jeń 
ców wojennych chociaż wiadomo, że 
dowództwo amerykańskie zastosowa 
ło już przemoc, aby wymusić od ko­
reańskich i chińskich jeńców wojen 
nych zrzeczenie się prawa powrotu 
do ojczyzny.

Czyż bie jest faktem, że dowódz­
two amerykańskie poddało w tym 
celu bestialskiej presji tysiące jeń­
ców Wojennych? Czyż nie jest fak­
tem, że tysiące koreańskich i chiń­
skich jeńców wojennych na Kożedo, 
Czedżudo 1 w szeregu innych obo­
zów stawiało i stawia nadal boha­
terski, zdecydowany opór próbom 
dowództwa amerykańskiego, które 
chce zmusić ich, by wyrżekli się re­
patriacji? Czyż nie jest faktem, że 
pociągnęło to setki i tysiące ofiar 
— zabitych i rannych — w oczach 
całego świata? Czyż nie jest faktem, 
że dowództwo amerykańskie rozetrze
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Pochodnia twórczej myśli stalinowskiej
II.

iemość naukom marksizmu - 
” leninizmu, twórcze Ich rozwi­

nięcie przez genialną myśl wodza 
postępowej ludzkości, Towarzysza 
Stalina, stały się przesłanką dla 
zbudowania najdoskonalszego, astro 
ju społecznego — komunizmu. XIX 
Zjazd KPZR stwierdził, że obecnie 
stoją przed partią 1 narodem ra­
dzieckim nowe zadania historyczne. 
Stopniowe przejście od socjalizmu 
do komunizmu — oto cel, do któ­
rego prowadzi narody radzieckie 
Komunistyczna Partia Związku Ra 
dzieckiego.

I oto na obecnym etapie budów 
nictwa komunizmu Towarzysz Sta­
lin uzbroił partię w nową broń, w 
nowe odkrywcze tezy teoretyczne. 
Tą bronią jest praca Towarzysza 
Stalina „Ekonomiczne problemy so­
cjalizmu w ZSRR".

I tak, jak odkrywcza teza Leni­
na o możliwości zbudowania socja­
lizmu w jednym kraju zndecydowa 
la o wyborze słusznej drogi rewolu 
cjl socjalistycznej, a rozwinięcie 
przez Towarzysza Stalina tej myśl! 
stało się wytyczną działania w o- 
kresie budowy socjalizmu — tak 
nowa praca Towarzysza Stalina jest 
wytyczną budowy najdoskonalszego 
ustroju społecznego — komuni­
zmu.

Na czym polega siła 1 wielkość 
tego dzieła?

Na tym przede wszystkim, że 
5tt--t ono oparte na gruntownej ana­
lizie naukowej, na głębokiej znajo­
mości charakteru praw ekonomicz­
nych, które działają niezależnie od 
wolt ludzkiej...... Ludzie — mówi To
warzysz Stalin — mogą odkryć pri. 
wa, poznać' je, opanować je, nau­
czyć się Je stosować z pełną znajo­
mością rzeczy, wykorzystywać Je w 
interesie społeczeństwa i w ten s>po 
sób ujarzmić te prawa, zdobyć pa­
nowanie nad nimi". Taki twórczy, 
pełen optymizmu 1 humanizmu 
jest stosunek Towarzysza Stalina 
do nauki.

W pracy „Ekonomiczne próbie-

Upowszechnić doświadczenia gminy Wyrzysk
przodującej gminy w realizacji skupu ziemniaków

Dotychczasowy przebieg realiza­
cji obowiązkowych dostaw ziemnia­
ków wskazuje, że w szeregu powia­
tów. naszego województwa n.le naglą 
■piła Jeszcze mobilizacja wsi. do peł­
nego wykonania rocznych planów 
Skupu ziemniaków.

Wciąż jeszcze w pracy niektórych 
gminnych i gromadzkich organizacji 
partyjnych, terenowych rad narodo­
wych, delegatów CUSiK-u ujawnia 
ją się poważne niedociągnięcia 1 bra 
ki organizacyjne. Niektórym aktywi­
stom politycznym i gospodafczyffi 
wciąż jeszcze wydaje się, że plan mo­
żna wykonać bez pracy uświadamia 
jącej wśród pracujących chłopów 
oraz bez stanowczego przełamywania 
sabotażu kułackiego.

Taka sytuacja istnieje m. in. w 
gminie Łobżenica, w powiecie wy­
rzyskim.

Aktyw gminny i gromadzki w 
Łobżenicy do niedawna jeszcze nie 
prowadził pracy uświadamiającej 
■wśród pracujących chłopów i nie 
walczył z sabotażem kułackim. Ko­
mitet Gminny pracował zza biurka 
sądząc, ze ziemniaki aaime pójdą do 
punktu skupu.

O samouspokojenłu w gminie Lob 
żenica świadczy m. in. niewłaściwa 
praca delegata CUSiK — Kwiatkow­
skiego. Mimo, że większość kułaków 
ha terenie gminy posiada jeszcze po 
■ważne zaległości w odstawie ziem- 
nlaków, jak np. Anastazja Fiydry- 
śzek ż gromady Dżwiersatto Wielkie 
i wielu innych, delegat nie sporzą­
dza Wniosków o ukaranie opiesza­
łych. Niezdrowy liberalizm przeja­
wiany przez Kwiatkowskiego spowo 
dowal, że kułacy złośliwie uchylają 
się od obowiązku odstawy ziemnia­
ków.

Również Prezydium GRN wpad-

lo w stan beztroski i samouspokoje- 
nia, Kolegium orzekające przy Pre­
zydium GRN ma jeszcze do rozpa­
trzenia 223 wniosków o ulgi, złożo­
nych przez pracujących chłopów, któ 
rzy czekając na ostateczne załatwię 

.nile odwołań, ociągają się z realiza­
cją planów skupu i wstrzymują 
przez to wykonanie planów odsta­
wy przez całą gminę.

Pomyślną realizację dostawy 
zieiiiiiltików w gminie Łobżenica u- 
t.rudnia w poważnym stopniu wciąż 
jeszcze nledostatecsna praca polity­
czno - uświadamiająca wśród pra­
cujących chłopów, mimo, że przed 
kilku dniami Komitet Gmlhny usta 
wil do pracy agitatorów, a Prezy­
dium GRN wysłało na gromady 
swych pełnomocników i postawiło 
przed nimi zadanie powszechnej mo 
blllzaejl chłopów do pełnego wyko­
nania planu dostaw ziemniaków.

Agitacja ta jednak sporadyczna i 
powierzchowna, nie przynosi pożąda 
nych rezultatów. Prez. GRN uważa­
jąc, że przez wysłanie pełnomocni 
ków w teren zrobiło już wszystko 
co do niego rlnlrź.aio, nie kontrolu­
je pracy aktywistów przebywają­
cy eh w gromadach, nie służy im 
wskazówkami i pomócą ot‘az nie wy 
słuchuje ich sprawozdań.

Brak kontroli i pomocy ze stro­
ny KG i GRN spowodował, że nie­
którzy pełnomocnicy nie pracują tak 
jak powinni. Trzeba w gminie Łob­
żenica wzmóc pracę polityczną przez 
uruchomienie większej liczby agitato­
rów, mocniej zainteresować sprawami 
skupu Prez. GRN i usprawnić pracę 
pełnomocnika CUSiK.

Jest to tym bardziej pilne, gdyż 
gmina Łobżenica osiągnęła dotych­
czas zaledwie 03,9 proc, realizacji 
rocznego planu skupu ziemniaków,

Anastazy Kufel pra 
euje w charakterze 
(Hawiarza dzlalti 
mechanicznego Za­
kładów Naprani- 
szych. taboru Atete 
Iowego w Bydgosz­
czy, Wyrabia on 
220 proc, normy. 
Dnia 30 wrześniu 
br, tow. Kufel wy­
konał przypadające 
na niego Mania 
trzeciego roku Pite 
nu 5-leinlegr). la 
swe osiągnięcia Mi 
nisler Kolei' udeko­
rował go Odznaką 
„Zasłużonego Przo 
downika Pracy" l 
klasy. Ponadto od­
znaczony został 
.Odznaką Przo­
downika Pracy" I 
stopnia.

Foto „Gazeta" 
L. Staniszewski 

własność kołchozową do poziomu 
własności ogólnonarodowej, a cyr­
kulację towarów zastąpić, również 
w drodze stopniowych przejść, sy­
stemem wymiany produktów...

3. Trzeba, po trzecie, osiągnąć ta 
ki poziom kulturalny społeczeństwa, 
który zapewniłby wszystkim człon­
kom społeczeństwa wszechstronny 
rozwój ich zdolności! fizycznych i 
umysłowych, ażeby członkowie spo 
łeczeństwa mieli możność uzyskania 
takiego wykształcenia, które mogło 
by uczynić z nich aktywnych dzia­
łaczy rozwoju społecznego, ażeby 
mieli oni możność swobodnego wy­
boru zawodu, a nie byli przykuci 
na całe życie, wskutek istniejącego 
podziału pracy, do Jakiegoś jedne­
go zawodu",

W tym celu, wskazuje Towa­
rzysz Stalin, należy skrócić dzień 
roboczy co najmniej do 6, a nawet 
do 5 godzin, trzeba wprowadzić 
■powszechny obowiązek nauczania 
politechnicznego. Trzeba radykal­
nie polepszyć warunki mieszkanio­
we i podnieść realne płace robotni 
ków 1 Urzędników co najmniej dwu 
krotnie, Jeśli nie więcej.

Taka jest droga prowadząca do 
ustroju, w którym każdy będzie pra 
cował według swych zdolności, a 
otrzymywał od społeczeństwa we­
dług potrzeb. Teka jest droga pro­
wadząca do ustroju pełnego wyzwo 
lenia człowieka.

* * *
Genialne dzieło Towarzysza Sta­

lina. w którym twórczo uogólni! on 
drogę, jaką przeszedł kraj socjali­
zmu od objęcia władzy przez klasę 
robol niczą do budowy komunizmu 
i w którym wskazał .piękną perspek­
tywę szczęśliwego i wolnego życia 
w najdoskonalszym ustroju jest h.at 
chnieniem dla pracy i walki nasze­
go narodu i wszystkich krajów demo­
kracji ludowej budujących fundamenty 
socjalizmu.

W oparciu o doświadczenia 
KPZR i narodów radzieckich u- 
trwaliliśmy w naszej ojczyźnie wła 
dzę klasy robotniczej w sojuszu z 
pracującym chłopstwem, W oparciu

Podobnie przedstawia się sytua­
cja na odcinku skupu ziemniaków 
W gminie Mrocza. Gmina ta dotych 
czas wykonała tegoroczny plan sku 
pu ziemniaków, zaledwie w 41,? 
proc.

Znajdują się jednak w. powiecie 
wyrzyskim gminy, które systematy­
cznie i równomiernie wykonują pla 
ny skupu ziemniaków. Należy do 
nich m, in. gminą Wyrzysk, która 
wykonała już roczny plan odstawy 
ziemniaków jadalnych w 104 proc.

Wykonanie rocznego planu przez 
gminę Wyrzysk Stelo się możliwe 
dzięki współzawodnictwu, które ob­
jęło wszystkie gromady, systematycz 
hej, upolitycznionej agitacji prowa- 
dźomej wśród pracujących chłopów 
przez Komitet Gminny, gromadzkie 
Organizacje partyjne i aktyw orga­
nizacji masowych, dzięki bojowej 
postawie kolegiów orzekających, któ 
te karały opornych kułaków 1 dopił 
nowywały wyegzekwowania nałożo­
nych kar.

Ażeby w terminie wykonać ro­
czny plan skupu ziemniaków Gmin­
na Rada Narodowa w gminie Wy­
rzysk wydelegowała w teren odpo­
wiedzialnych pełnomocników, któ­
rzy kierowali pracą aktywu, służyli 
mu pomocą oraz pomagali w prze­
łamywaniu trudności.

Dobra praca pełnomocników ż 
aktywem w posaettególnych groma­
dach przyczyniła się w poważnym 
stopniu do pełnego wykonania plo­
nu skupu zboża przez wszystkie gro 
mady aminy Wyrzysk.

W oltrdsle walki o wykonanie pla 
nu pełnomocnicy dawali codziennie 
meldunki, które następnie wnikliwie 
analizowane były n.a zespole gmin­
nym. Dzięki tym meldunkom KG i 
GRN miały dokładne rozeznanie te­
renu, co pozwalało na niezwłoczne 
Watn&onianie pracy politycznej w 
gromadach, w których słabo prze­
biegała realizacja obowiązkowych 
dostaw.

W wyniku systematycznej, co­
dziennej pracy, pełnomocników gro 
madzkieh i agitatorów KG i gro­
madzkich organizacji partyjnych 
wśród chłopów na terenie gminy 
Wyrzysk, zorganizowanych zostało 
12 zespołowych dostaw ziemniaków, 
które w poważnym stopniu przyśple 
SZyly wykonanie planu gminnego

Poważną rolę w realizacji obo­
wiązkowych dostaw ziemniaków w 
gminie Wyrzysk spełnił dobry przy­
kład aktywu gminnego, gromadź- 
któgo i członków w organizacji maso 
wy eh.

Wszyscy członkowie partii, alktywi 
ści gminni 1 gromadzcy. członkowie 
ZSCh. ZSŁ, pracownicy Prezydiów 
GRN i radni całkowici® wywiązali 
się ze wszystkich tegorocznych pla­
nów gospodarczych 1 finansowych. 
Np. przewodniczący Prezydium GRN 
Jam Trępiała, roczny plan skupu zie­
mniaków zrealizował w 201) procen­
tach. Z poważną nadwyżką przekro­
czyli plany dostaw ziemniaków 
wszyscy sołtysi z poszczególnych gro 
mad gminy Wyrzysk.

Wykonanie rocznego planu skupu 
ziemniaków przez gminę Wyrzysk, 
stało się możliwe również dzięki ści 
siej współpracy organizacji partyj­
nych z Organizacjami masowymi. 

, Współpraca ta przejawiała się w u-

o doświadczenia i ogromną pomoc 
braterską Związku Radzieckiego wy 
konaliśmy przedterminowo trzylet­
ni plan odbudowy 1 wykonujemy, 
przezwyciężając liczne trudności, 
Plan 6-letni, plan budowy funda­
mentów socjalizmu, plan pokoju.

U podstaw naszych planów naro 
dowych leży teoria industrializacji, 
opracowana przez Towarzysza Sta­
lina 1 pod Jego kierownictwem zwy 
cięsko zrealizowana w ZSRR. Zwy­
cięstwa Związku Radzieckiego poka 
zały, że tylko dzięki szybszemu roz 
wojowi produkcji środków wytwa­
rzania w stosunku do produkcji 
środków spożycia możliwe jest so­
cjalistyczne uprzemysłowienie kra­
ju, od którego z kolei zależy socja­
listyczne przeobrażenie rolnictwu 1 
podniesienie poziomu jego produk­
cji oraz rozwój wszystkich dziedzin 
gospodarki narodowej.

Możliwa jest trwała poprawa bj’ 
tu materialnego i stałe podnoszenie 
poziomu kulturalnego narodu. Moż­
liwe jest zabezpieczenie suwerenno 
ści i sił ojczyzny.

W oparciu o doświadczenia 
Związku Radzieckiego stajemy się 
dziś krajem żelaza i stali, krajem 
elektryczności 1 nowoczesnego rolni 
ctwa. Rozwija się w naszej ojczy­
źnie oświata i kultura, wszelkie 
dziedziny nauki 1 sztuki. Nasza oj 
czyzna jest silna świadomością mas, 
Jednością narodu, Skupionego wokół 
klasy robotniczej we Froncie Naro­
dowym.

„Decydującą rolę w tych prze­
mianach historycznych wyzwalają­
cych dziś potężne siły 1 talenty 
twórcze polskich mas ludowych — 
powiedział Towarzysz Bierut — od 
grywa braterska pomoc radziecka, 
przyjaźń i przykład narodów ra­
dzieckich, którymi kieruje i które 
prowadzi zwycięsko wciąż naprzód 
do komunizmu — WKP(b)".

Vvzór Związku Radzieckiego, 
wzór kpzr, genialna myśl Stalinów 
ska oświetla nam jtiik pochodu :u drr> 
gę. którą idziemy, budując wspa­
niałe jutro narodu polskiego

B. Merców#

rządzaniu wspólnych odpraw z u» 
działem członków partii, ZSL, akty­
wu gminnego i gromadzkiego, na 
których wnikliwie analizowano prze 
bieg akcji “skupu, omawiano sposoby 
usunięcia niedomagali i przezwycię­
żania trudności hamujących .skup 
ziemniaków.

Każdy członek partii 1 organizacji 
masowych w gromadach gminy Wy­
rzysk miał konkretne zadanie, pole­
gające na prowadzeniu agitacji 
wśród swoich sąsiadów. Agltacjn 
która objęła całą gminę przyniosła 
pożądane rezultaty.

Prowadzona systematycznie pracą 
polityczno - uświadamiająca i czuj­
ność przejawianą przez aktyw po­
zwoliła zdemaskować takich speku­
lantów, jak Micha) Brzeziński z Wy 
rżyska oraz Skarbowy i Feliński z 
gromady Klawek, którzy nie wyko­
nując planów odstawy ziemniaków, 
wywozili je w celach spekulacyjnych 
poza granice powiatu.

Zdemaskowanie spekulantów przez 
aktyw partyjny i gminny bardziej 
jeszcze Zaostrzyło Walkę chłopów 
pracujących z sabotażem kułackim. 
Niezależnie od tego gmlhny delegat 
CUSiK zaczął w szerszym niż dotych 
czas stopniu korzystać z prawa spo­
rządzania wniosków o ukaranie sa­
botujących plany kułaków i speku­
lantów. Np. na wniosek delegata 
CUSiK kolegium orzekające przy 
Prezydium GRN ukarało wysokimi 
grzywnami pieniężnymi 39 opornych 
kułaków, a m. In. 1 Alojzego Śledzia 
Z Osieka. Józefa Wolaka z Kościerzy 
na Wielkiego, którzy nie tylko, że 
sami zalegali ż odstawą ziemniaków, 
ale Jeszcze usiłowali odciągać pracu 
jąeyeh chłopów od wykonania pla­
nów gospodarczych i finansowych.

Do przedterminowej realizacji ro­
cznego planU BkupU pomogła gminie 
Wyrzysk dobra praca Gminnej Spół­
dzielni, która uruchomiła trzy do­
datkowe punkty skupu. Sprawna i 
Szybka obsługa chłopów na punk­
tach skupu, terminowe wypłacanie 
należności za odstawione kartofle, 
spowodowały, że chłopi pracujący w 
terminach wywiązywali Się Z obo­
wiązkowej sprzedaży ziemniaków.

* *
Sądzimy, ite Komitet Powiatowy 

PZPR i Powiatowa Rada Narodowa 
w Wyrzysku upowszechnią bogate 
doświadczenia przodującej gminy 
Wyrzysk w innych gminach, które 
dotychczas nie wywiązały śię i pla­
nowego skupu zitemnlaków. Doświad 
ożenią te trzeba przede wszystkim 
szeroko Zastosować w najbardziej 
odstających gminach — Mroczy 1 
Łobżenicy,

Pożądane jest, aby KG, gromadz­
kie org. partyjne, Prezydia Gmin­
nych Rad Narodowych, pełnomocni­
cy CtJSlK 1 Gminne Spółdzielnie w 
Mroczy 1 Łobżenicy w oparciu o bo 
gfite doświadczenia gminy Wyrzysk 
wzmogli walkę z sabotażem kuła­
ckim, systematycznie zabiegały o dal 
sze usprawnieni® pracy, pomagały 
chłopom w organiizowaniu zbioro­
wych dostaw 1 szeroko rozwijały pra 
cę polityczno - uświadamiającą w 
celu mobilizacji wszystkich Chłopów 
do pełnego wykonania rocznego pla 
nu skupu ziemniaków.

Henryk Bryliński

Codzienna praca agitatora
umacnia Front Narodowy

I

AGITATORZE
FRONTU NARODOWEGO!
Odnieśliśmy zwycięstwo w wybo­

rach. Naród polski opowiedział się 
zdecydowanie za Programem Fron­
tu Narodowego — za niepodległością 
i rozkwitem Ojczyzny, za wzrostem 
dobrobytu —- za ipokojem.

W tym wielkim zwycięstwie jest 
Twój udział, agitatorze Frontu Na­
rodowego) Nie puszta na marne ofiar 
na, pełna poświęcenia praca — wie­
czory spędzone w mieszkaniach wy­
borców, późne powroty do domu, nie 
raz w słotę i deszcz.

Cierpliwie wyjaśniałeś wszystkie 
wątpliwości. Potrafiłeś na przykła­
dzie losów .jednego człowieka, jed­
nej rodziny, wykazać rewolucyjną 
treść przemian, jakie dokonały i do­
konują się w Polsce.

Zwracali się do Ciebie wyborcy ze 
swoimi kłopotami j bolączkami. U- 
fali, że im doradzisz i pomożesz. Nie 
zawiodłeś tego zaufanig Przekazy­
wałeś skargi i zażalenia w swoim Ko 
mitecie Obwodowym, starałeś się do­
pilnować aby były one załatwione 
przez organy naszej ludowej wie­
dzy.

Wyjaśniając wyborcom treść Pro­
gramu Frontu Narodowego, sam Zro 
zumiałeś lepiej sens codziennej wal­
ki o . szczęście Ojczyzny. Obudziła 
się w Tobie z nieznaną dotychczas 
siłą szlachetna pasja ulepszania ży­
cia, zwalczania niedociągnięć i bra­
ków,

TAKICH JAK ONI SĄ SETKI...
W okresie kampanii wyborczej 

szczególnego rozmachu nabrata agi­
tacja w miejscach zamieszkania, Ob­
wodowe I gromadzkie Komitety 
Ffontu Narodowego dotarły poprzez 
agitatorów do szerokich warstw lud­
ności — także i do tych, które nie 
są objęte codzienną działalnością po­
lityczną. Zebrania mieszkańców blo­
ku. gawędy u sąsiadów, przyciągały 
ludność pracującą i niepracującą

Agitacja domowa siata się Ważnym 
środkiem zacieśniania więzi partii i 
rad narodowych z masami.

Tysiące partyjnych i bezpartyj­
nych agitatorów z bezprzykładną o- 
fiarnośclą pracowali nad podniesie­
niem świadomości mieszkańców 
miast i wsi.

Członek Partii Piotr Szplitt z Za­
kładów Naprawczych Taboru Kole­
jowego W Bydgoszczy zwerbował w 
czasie pracy agitacyjnej 28 innych 
agitatorów. Umiał przekazać im swo 
je gorące przekonanie o słuszności 
programu budownictwa socjalistycz­
nego.

Partyjny agitator Stanisław Tur­
ski z gromady Szpetal Górny przy­
czynił Się poważnie do realizacji o- 
bowlązkowyeh dostaw przez wszyst- 
kich chłopów w gromadzie.

Mieszkańcy obwodu nr 158 w Gru­
dziądzu z zaufaniem zwracali się do 
bezpartyjnego agitator® Stanisława 
Jelińskibgo — robotnika Unii. Jego 
osobisty przykład — 230 proc dzien­
nej normy wykonania ptanu — był 
najbardziej przeko.hywującym argu­
mentem agitacji,

Wyróżniła się w pracy agitacyjnej 
Marta WaliszeWska — gospodyni do­
mowa z Bydgoszczy Zrozumiała on® 
w pełni tę prostą prawdę, że hie 
można pracować dobrze, że nie ma 
mowy o dobrej agitacji, jeżeli sam 
agitator nie podnosi poziomu swojej 
wiedzy politycznej, 1 nieraz późna 
noc zastawała ją przy czytaniu Ute» 
ratury Wyborczej.

Niełatwa była praca młodego agi= 
tatofa Bronisława Bieńka — człon­
ka ZMP z gromady Łopatki w powie 
cie wąbrzeskim A jednak potrafił 
on przekonać chłopa Zientarskiego o 
konieczności terminowej odstawy 
zboża.

Na równi z ehiopaml gromady Zie­
lona Choeina w powiecie chojnickim 
troszczył się o wykonanie obowiąz­
kowych dostaw aktywista Frontu 
Narodowego nauczyciel Józef Hych- 
ter. Gromada wykonała plan odsta­
wy zboża w 117 proc.

Można wymienić długie szeregi 
nazwisk agitatorów Frontu Narodo­
wego w naszym województwie, któ­
rzy z głębokim entuzjazmem i ofiar­
nością wyjaśniali treść programu 
Frontu Narodowego — jako najbliż­
szego wszystkim programu rozwoju 
Ojczyzny

Dzień 20 października byl dniem 
zatwierdzenie przez cały naród pro­
gramu przedłożonego przez Ogólno­
polski Komitet Frontu Narodowego.

Realizacja tego programu — tó

wzmożony wysiłek całego narodu, 
wszystkich obywateli. To codzienna 
praca załogi fabrycznej, która wy­
konuje i przekracza plany produk­
cyjne. To realizacja resztek zobowią 
zań wsi wobec Państwa. To dal-sze 
izolowanie kułaka od pracującego 
chłopstwa i dalsza walka o wzrost 
produkcji rolnej.

To praca nauczyciela nad wyple­
nieniem resztek zacofania kultural­
nego — nad Polską ludzi oświeco­
nych. To praca uczonego, którego 
dzieta naukowe przyspieszają marsz 
naprzód. To prace artysty, który po­
maga narodowi w walce.

Wielkie i trudne są te zadania. I 
dlatego...

NIE SKOŃCZYŁA SIĘ TWOJA 
PRACA AGITATORZE...

Pracują nadal powiatowe, miej­
skie, gminne i gromadzkie Komitety 
Frontu Narodowego. Ich zadaniem 
Jest kierować agitacją, która przy­
niosła tak powaźme rezultaty w kam­
panii wyborczej.

„Najważniejszą sprawą jest po­
głębiać nadal jedność narodu na 
gruncie Programu Frontu Narodo­
wego" — wskazywał Towarzysz Bie­
rut na pitedwyborczynt zebraniu w 
Warszawie.

To jest naozelhc zadanie, które stoi 
przed aktywem Frontu Narodowego 
— przed Tobą agitatorze..,

Wraz te zwycięstwem wyborczym 
nie skończyły się nasze trudności. 
Jeszcze wrbg du końca nie uległ i 
usiłuje sabotować plany gospodarcze, 
Panoszy się jeszcze gdzieniegdzie 
kumoterstwo I bezduszny biurokra­
tyzm w stosunku do potrzeb czło­
wieka pracy. Są gromady, które ni# 
wypełniły jeszCZe planu obowiąz­
kowych dostaw.

czy potrafisz przejść obojętnie wo 
bec tych spraw?

Nie zaprzestaniesz swojej agitacji. 
Nie utracisz kontaktu z ludźmi, któ­
rzy okazali Cl zaufanie, powierzając 
swoje wątpliwości i kłopoty.

Będziesz czuwał, aby sn,1H -y prze­
kazane prźez Ciebie Komitetom 
Frontu Narodowego były załatwione 
do końca.

Będziesz nadal Wyjaśniał politykę 
władzy ludowej 1 dopomagał jej w 
walce o urzeczywistnienie Programu 
Frontu Narodowego.

Będziesz nadal demaskować wro­
gów narodu i umacniać przywiązanie 
do obozu pokoju, a przede wszyst­
kim do Związku Radzieckiego, który 
przewodzi walce o pokój między na­
rodami.

By te zadania wykonać musisz 
przede wszystkim pogłębiać swą 
wiedzę, Przeszedłeś w kampanii wy­
borczej prawdziwą szkołę politycz­
ną. Wyborcy wymagali wyjaśnień 
trzeba było się uczyć, trzeba byłt> 
czytać.

I teraz trzeba się uczyć. Bo Twoja 
wiedze polityczna to bardzo ważny 
czynnik w dalszym podnoszeniu 
świadomości szerokich mas.

jeszcze szerzej niż dotychczas ko­
rzystać będziesz z potężnego argUmen 
tu naszej agitacji, jakim jest umoc­
nione przez KiK Zjazd KPZR po­
czucie potęgi światowego obozu po­
koju. \

„Jednym « mtjwnźhie.|«»yrh żadań 
jest iwóitcze wykorzystanie ttauk 
XIX Zjazdu w zastosowaniu do kon­
kretnych zadań budownictwa socja­
listycznego W Polsce" — Wskazywał 
Towarzysz Bierut.

Materiały XIX Zjazdu i historycz­
ne praca Towarzysza Stalina są nartl 
nieodzownie potrzebne w wyjaśnia­
niu polityki obozu pokoju, polityki 
ZwiążkU Radzieckiego i charakteru, 
naszej gospodarki.

Chodzi wlęe o to. aby przestudio­
wać i głęboko przemyśleć t® prac®. 
Przyswojenie materiałów XIX Zjaz­
du stanie się cenną bronią w ręku 
agitatora. Będziesz Uffltał Wyjaśnić 
ludziom głęboki sens walki o pokój 
1 zdemaskować imperializm amery­
kański jako śmiertelnego wroga Pol 
skii

Najważniejsza jednak sprawa po­
lega na tym, aby zrozumieć, że co­
dzienna praca agitatora w zakładzie 
pracy, czy w domu sąsiada jest u- 
cże-tniczcniem w histerycznym pro 
cesie umacniania naszego Frontu Na 
Udowego, iiirwalBhia jedności md- 
ralno - politycznej naszego narodu.

I w łej bardzo trudnej, ale pnry« 
Wgjącej pracy nie może Cię zabrak­
nąć agitatorze Frontu Narodowego.

my socjalizmu w ZSRR“ Towarzysz 
Stalin po raz pierwszy w literatu­
rze marksistowskiej teoretycznie u- 
ogólnlł wiekopomne doświadczenia 
budownictwa socjalistycznego w 
ZSRR, sformułował podstawowe 
prawa ekonomiczne socjalizmu i ka 
pitalizmu oraz określił niezbędne 
warunki przejścia od socjalizmu do 
komunizmu.

Jakież ogromne znaczenie dla 
dziejów ludzkich, dla wszystkich 
krajów budujących socjalizm i wal­
czących z wyzyskiem kapitalistycz­
nym, posiada odkryte przez Towa­
rzysza Stalina podstawowe prawo 
socjalizmu, którym .test: „zapewnie 
nie maksymalnego zaspokojenia sto 
le rosnących materialnych 1 kultu­
ralnych potrzeb całego społeczeń­
stwa w drodze nieprzerwanego 
wzrostu i doskonalenia produkcji! so 
cjalistycznej na bazie najwyższej 
technik i‘*.

W latach budownictwa socjali­
stycznego Towarzysz Stalin wskazał 
klasie robotniczej 1 narodowi radzie 
ckiemu, że rozwój przemysłu cięż­
kiego, rozwój produkcji środków 
produkcji, jest niezbędnym warun­
kiem budowy socjalizmu w ZSRR, 
że niezbędne jest stałe zacieśnianie 
sojuszu robotniczo - chłopskiego i 
przejście wsi na tory gospodarki u- 
społecznionej. Obecnie, gdy socja­
lizm został zbudowany, Towarzysz 
Stalin uczy, jakie muszą być speł­
nione wstępne warunki stopniowe­
go przejścia od socjalizmu do komu 
nizmu.

Jakież wspaniałe perspektywy 
otwierają nie tylko przed narodami 
radzieckimi, ale przed całą postę­
pową ludzkością, przed Polską '■ in­
nymi krajami demokracji ludowej, 
sformułowane przez Towarzysza 
Stalina trzy warunki przejścia od 
socjalizmu do komunizmu.

„1,'Trzeba, po pierwsze —• wska 
zuje Towarzysz' Stalin — trwale za 
pewnlć... nieprzerwany wzrost całej 
produkcji społecznej z przewagą 
wzrostu produkcji środków produk­
cji,..

2. Trzeba, po drugie... podnieść

OUŚtAW MOR­
CINEK. Urodzaj 
ludzi. Tematem tej 
powieści jest wal­
ka ludu ilaskiegt 
przeciwko okupnn
towl faszystowskiemu w la­
tach 1939—45. Napisana i dużym 
talentem, książka ukazuje zmagania 
robotników z najeźdźcą, hurt i po- 
święcehie ludzi walczących w szere­
gach Armii Ludowej. Pięknie i 
wzruszająco przedstawia Morcinek 
postacie partyzantów AL. bohater­
skich górników kopalń śląskich i 
tych wszystkich, którzy ramię w ra­
mię walczyli przeciw hitlerowskiemu 
Okupantowi.

Wartość tej książki zwiększa fakt, 
źe rtlr posiadamy w naszej lite­
raturze współczesnej pozycji obrazu­
jącej w sposób tak pełny, ruch 
oporu ludu śląskiego przeciwko 0- 
kupantowl.

D. FURMANÓW, 
Bunt. Akcją bon. 
tu rozgrywa §1^ 
w trudnym, peł­
nym zmagań okr@> 
sie kształtowania

się władzy radzieckiej w Azji Środ­
kowej.

Autor „Buntu", który wespół z 
miejscowymi bolszewikami walczył 
przeciwko wspieranym przez inter­
wentów bandom kontrrewolucyj­
nym opowiada jak lewielka gru­
pa członków partii, mężna i nie­
ustraszona — stanęła na czele mas 
ludowych i przy ich pomocy roz­
gromiła spisek kontrrewolucyjny.

Książka Furmanowa tchnąca 
wielką prawdą stanowi nowe, cenne 
świadectwo walki narodu radzieckiego o 
wielką sprawę budowy społeczeń­
stwa komunistycznego.
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Zwierajmy szeregi w walce o pokój, o wykonanie Planu Sześcioletniego!

Osiągnięcia produkcyjne kobiet
w budownictwie

Czy znasz Związek Radziecki?
Zadanie 9
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(B) Coraz chętniej i liczniej dziew 
częta wiejskie zgłaszają się do pra­
cy w budownictwie, gdzie zdoby­
wają zawód i poprzez systematycz­
ne szkolenie podnoszą kwalifikacje 
zawodowe, osiągając coraz lepsze za 
robki.

Na poszczególnych budowach w 
województwie bydgoskim podle­
głych Zjednoczeniu Budownictwa 
Miejskiego pracuje ogółem 210 ko­
biet, które zaczęły pracę w budow­
nictwie bez żadnych kwalifikacji. 
70 procent tych kobiet po ukończe-

niu tzw. szkolenia przywarsztatowe- 
go, jest operatorkami technicznymi, 
murarzami i parkieciarkami, nie u- 
stępując w pracy mężczyznom. Obe­
cnie w tych samych zawodach na 
budowach ZBM w województwie 
szkoli się ponad 60 robotnic.

Przykładem tego jak kobiety w 
nowych zawodach podwyższają swe 
osiągnięcia produkcyjne jest nauka 
i praca murarskiej brygady kobiecej 
na Osiedlu Robotniczym „Kapuści­
ska" w Bydgoszczy.

Na osiedlu tym pracuje ogółem

Narada Zarządy Miejskiego Klubu 
Korespondentów „Gazety Pomorskiej*
W dniu 1. 12. br. w lokalu Redakcji „Gazety Pomorskiej", 

przy ul. Dworcowej nr 12, odbędzie się miesięczna narada człon­
ków Zarządu Miejskiego Klubu Korespondentów „Gazety Pomor­
skiej".

Ze względu na ważność omawianych spraw, obecność wszyst­
kich członków Zarządu obowiązkowa.

Na naradę zapraszamy: Przewodniczących Klubów Zakłado­
wych.

Prosimy o punktualne przybycie.

na Piątek, dnia
3,00 Początek audycji. 5,05 Wiadomości po­

ranne. 5,10 Koncert poranny. 5.58 Sygnał cza 
su. 6.00 Gimnastyka poranna. 6,10 kalendarz 
radiowy. 6,15 Omówienie programu. 6.17 Ko­
munikaty. 6,20 Muzyka „Na dz.eń dobry". 
6,30 Dziennik poranny. 6,45 Chwila muzyki. 
6,5o Muzyka z płyt, 7,50 Stan pogody j pro­
gram dnia. 7.55 Wiadomości poranne. 11,45 
,,Głos mają kobiety" 11.57 Sygnał czasu i hej 
nał z Wieży Mariackiej. 12,04 Dziennik połud- 
n.owy. 12,15 ,,Na swojską nutę" gra zespół 
Tadeusza Kozłowskiego. 12,45' Audycja dla 
wsi. 13,00 Utwory klasyczne. 13,15 Koncert 
Ork. Rozgł. Wrocławskiej. 13,55 Muzyka i ko 
munikąty. 14,00 Program dnia. 14,05 Infcrma. 
cje. 14,10 Audycja szkolna dia klasy II. 14.30 
Audycja szkolna dla klas V—VII. 15.00 Ra­
psodia Liszta — wyk. Irena Scharrer — forte­
pian. 15,00 Komunikat o sianie wód. 15,10 
Fragment powieści pf. ..Kraj, który czeka" — 
Cunnora Adolssona. 15,30 Audycja dla dzieci. 
16,00 Wszechnica Radiowa — kurs I. 16,20 
Bydgoski dziennik radiowy. 16,30 Wiadomości 
sportowe. 16,35 Mozaika muzyczna. 17,00 Wia­
domości popołudniowe. 17,05 Radiowy Klub

DYREKTOR SĘPOLEftSKICH ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO w Więcborku 
przyjmuje skargi i zażalenia pracowników w każ 
dą sobotę od 13 do 14 w wypadku święta w 
dzień poprzedni. (1745k

Komunikaty

Dyrektor Grudziądzkich Zakładów Przemysłu 
Terenowego w Grudziądzu ul. I Armii Wojska 
Polskiego nr 25 przyjmuje skargi i zażalenia w 
każdy poniedziałek w godz. od 8—10. W wypad­
ku gdy w dzień ten przypada święto, skargi, za­
żalenia przyjmowane będą w dniu następnym.

(1758k 
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Wycieczka do Warszawy 
dla członków PSS w Bydgoszczy 

została przesunięta z dnia 36. XI. br. 
na dzień 7 g-rudnia br.

Odprawa uczestników i wydawanie biletów 
w dniu 5. XII. br. o godz. I7-tej w świetlicy 
PSS.

Nieprzybycie na odprawę traktujemy jako re­
zygnację z wycieczki j miejsce oddamy innej 
osobie. (1755k
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiM

[ ^oszu^'wqnł><11 pracowników

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH na stano­
wisko GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO i TECHNO- 
LOGA-KONSTRUKTORA zatrudnią Nakielskie 
Zakłady Mechaniczne i Odlewnia w Nakle n/N 
ul. Stalingradzka 11. Warunki płacy do omówie­
nia na miejscu. ' (1762k

4 CZELADNIKÓW masarskich zatrudni na­
tychmiast Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Grudziądzu. Wynagrodzenie według umowy 
zibiorowej. Zgłoszenia przyjmuje Referat Za­
trudnienia Prez. MRN w Grudziądzu.

(1759k

RADIOWY
28. 11. 1952 r.
Racjonalizatorów. 17,20 Utwory Scartti'eqo i 
Mozarta — gra pianistka M. Pawłowicz. 17,40 
Obrazek słuchowiskowy pt. „Historia jakich 
wiele" — Bdg. 17,50 Reportaż pi. „Zaosz­
czędzimy więcej węgla". 17,55 Audycja saty­
ryczna pt. „Na torze przeszkód". i«_10 Pio­
senki w wyk. solistek chóru im. Piat-nickiego. 
18,20 Reportaż z Włocławskich Zakładów Pa 
pierniczych w opr. L. Milczyńskiego pt. ,.,Wai 
ka o plan". 18,30 Pogadanka o przyrodzie dr 
Jana Żabińskiego. 18,40 Ludziom Planu Sześcio 
letniego. 19,20 Radiowy poradnik językowy w 
opr. prof. Witolda Doroszewskiego 19,30 Mu 
zyka i aktualności. 20.00 II-gj odcinek opow. 
Mariusza Sibiriaka pt. ,,Delegat gromady" — 
w przekładzie Jerzego Brzęczkowskiego. 29,00 
Polska muzyka operowa w wyk. ork. RoZgł. 
Bydg. 20,58 Stan pogody 21,00 Wiadomości 
wieczorne. 21,26 Wiadomości sportowe. 21,30 
Muzyka taneczna. 22,00 Pogadanka dla wykł. 
kursów partyjnych i szkół politycznych. 22,20 
Koncert solistów radzieckich. 22,40 Walce i 
parafrazy walców kom-poz. polskich j radziec­
kich. 23,10 Rosyjska muzyka kameralna. 23,50 
Ostatnie wiadomości.

■ 46 kobiet, które w budownictwie 
, pracują zaledwie od kilku miesięcy, 

a już mogą się poszczycić poważny­
mi wynikami swej pracy.

Np. murarska brygada kobieca, w 
której przodują Maria Mularska, Ju 
lia Krawczyk i Gabriela Walkowska 
utrzymuje tempo i rytmiczność pra 
cy z okresu przedwyborczego. Dla 
uczczenia wyborów do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, bry 
gada ta podniosła wydajność swej 
pracy do 140 procent. Obecnie am­
bitne murarki znacznie przekroczy­
ły swe zobowiązania.

Brygadzie tej obecnie powierzo­
no samodzielną budowę 3-piętro- 
wego bloku mieszkalnego, którego 
budowa w stanie surowym ukończo 
na zostanie w .grudniu br.

Czołową murarką Osiedla „Kapu 
ściska" w Bydgoszczy jest córka ma 
łorolnego chłopa ze wsi Zamość, po­
wiat Koło,'W woj. łódzkim — Maria 
Mularska, która na Osiedlu pracuje 
od czerwca br. Sukcesy swe za­
wdzięcza ona przede wszystkim sta­
łemu podnoszeniu swych kwalifika­
cji zawodowych. Ukończyła ona z 
wyróżnieniem 3-miesięczny kurs mu 
rarski. Socjalistycznym stosunkiem 
do pracy Mularska daje szlachetny 
przykład całej załodze.

„Cieszy mnie to, że jestem mu­
rarką i pracować będę ooraz lepiej, 
bo chcę się odwdzięczyć Państwu za 
to, że zdobyłam zawód. Być murar­
ką i budować piękne nowe mieszka 
nia dla robotników sprawia mi ra­
dość. To, że dziś mam zawód, że 
pracuję i dobrze mi, zawdzięczam 
ZMP, które skierowało mnie do pra 
cy i nadal się mną opiekuje".

Obeonie na 4-miesięcznym kursie 
dla murarzy z zapałem uczy się 
na Osiedlu 18 kobiet, które niedłu­
go będą kwalifikowanymi murarza­
mi. Ponadto na kursie wewnątrz - 
zakładowym dla parkieciarek szkoli 
się obecnie 11 członkiń ZMP.

Konkurs na spikerów 
i lektorów

Polskie Radio ogłasza konkurs na 
spikerów j lektorów. Od kandydatów 
na spikerów i lektorów radiowych 
wymagane są odpowiednie warunki 
głosowe, dobra dykcja i wykształce­
nie co najmniej średnie. Pożądana 
jest również znajomość języków ob­
cych. - -

Pisempe zgłoszenia na kartkach 
pocztowych należy kierować do dnia 
8 grudnia pod adresem Biura Kadr 
Komitetu do Spraw Radiofonii „Pol­
skie Radio", Warszawa, ul. Noakow- 
skiego 20. W zgłoszeniu należy podać 
imię j nazwisko, wiek, dokładny a- 
dres, wykształcenie, zawód i obecne 
miejsce pracy.

Służba zdrowia niesie pomoc 
wsi

(b) Zespół lekarsko - pielęgniarski 
Szpitala Wojewódzkiego w Byd­
goszczy wyjechał w ramach łączno­
ści miasta ze wsią do Zielczyna i 
Wiskutna w powiecie bydgoskim w 
celu udzielenia doraźnej pomocy 
mieszkańcom tych gromad. Pracow­
ników służby zdrowia przyjęto ser­
decznie. Z troskliwej i bezpłatnej po 
mocy lekarsko - dentystycznej sko­
rzystało ogółem 130 osób.

Jadwiga Kowalewska

10 ROBOTNIKÓW oraz 2 STRAŻAKÓW 
p.-pożarowych przyjmie od zaraz Fabryka Obra­
biarek do Drzewa Bydgoszcz, Nakielska 53. Zgło 
szenia w Dziale Kadr. (1763k

3 SZOFERÓW z II kat., ROBOTNIKÓW nie­
wykwalifikowanych, STOLARZY i POLEROW- 
NIKÓW zatrudnią od zaraz Bydgoskie Fabryki 
Mebli. Zgłoszenia w dziale . personalnym, ul. 
Dworcowa 12. (1765k

3 SZOFERÓW z II kat., ROBOTNIKÓW nie­
wykwalifikowanych, STOLARZY i POLEROW- 
NIKÓW zatrudnią od zaraz Bydgoskie Fabryki 
Mebli. Zgłoszenia w dziale personalnym, ul. 
Dworcowa 12. (1765k

Ogłoszenia drobne

NAUKA ‘ l|

TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespondencyjne kursy ks.ę- 
gcwosci. Łódź — skrzynka 
163. (1609k

ZGUBIONO legitymację fabry­
czną nr 1447 Kwiatkowski Pa­
weł, Szynych pow. Chełmno.

(3978P

ZGUBY

ZGUBIONO tablicę od samo­
chodu nr A-440-32 ria trasie 
Grudziądz — Radzyń. Państwo 
wy Ośrodek Maszynowy Nr 
94 Zakrzewo. (3968P

ZGUBIONO kartę meldunkową 
oraz legitYmacię zw zaw. i 
zaświadczeń e z miejsca pracy. 
Hanuś Maria, Grudziądz, ul. 
Kosynierów Gdyńskich 14.

(3979g

ZGUBIONO legitymację szkol­
ną nr 238 na nazwisko Sitarz 
Tadeusz. Bydgoszcz. (3975G

Doświadczonych INŻYNIERÓW i TECHNI­
KÓW do robót w okolicach Bydgoszczy zatrudni 
Warszawskie Zjednoczenie Wodno-Inżynieryjne. 
Reflektujemy na siły wysokowykwalifikowane. 
Wiadomość Warszawa, Zamojskiego 2/4.

 (1767k
PLANISTĘ obeznanego z kosztami własnymi, 

KOBIETY do pracy fizycznej oraz STRAŻNI­
KÓW straży przemysłowej i p.-pożarowej za­
trudnią od zaraz Bydgoskie Zakłady Przemysłu 
Gumowego w Bydgoszczy, ul. Toruńska 155. Ży­
ciorysy wraz z podaniem należy składać w Dzia­
le Personalnym. (1757k

WYTACZARZY, TOKARZY, FREZERÓW, SLU 
SARZY SPAWACZY i ROBOTNIKÓW niewy­
kwalifikowanych zatrudnią natychmiast Zakłady 
Mechaniczne im. Gen. K. Świerczewskiego w El­
blągu. Warunki płacy według układu zbioro­
wego w przemyśle metalowym. Zgłoszenia kie­
rować do działu kadr w/w zakładów.

Głównego MECHANIKA, INSPEKTORA bu­
dowlanego, DYSPOZYTORA budowlanego w 
skali zarządu, głównego KSIĘGOWEGO. SZE­
FA dz. zaopatrzenia, zaangażujemy Reflektu­
jemy wyłącznie na siły wysokowykwalifikowane. 
Zatrudnimy również MURARZY. CIEŚLI BLA­
CHARZY, ŚLUSARZY, PORTIERA, MAGAZY­
NIERÓW na budowy oraz TECHNIKA budowl. 
i MAJSTRA na budowę w Toruniu. Zgłoszenia 
Bydgoski Zespół Budownictwa Przemysłowego 
Bydgoszcz, ul Wrocławska 7. (1760k

ZGUBIONO przepustkę stałą
PWTP nr 651 na nazwisko Rut­
kowska Teresa, Grudziądz.

 ‘ (3966P

ZGUBIONO kartę meldunkową 
wydaną przez GRN w Dlugołę 
ce pow. Oleśnica na nazwisko 
Dinfer Franciszek. (3967P

ZGUBIONO kartę meldunkową 
nr 18248. legitymację związku 
zawodowego, legitymację służ­
bową wydaną przez GS na na­
zwisko Łucja Lapis, Żnin.

(3965G

ZGUBIONO kartę meldunkową 
nr 2666 Szczodrowski A.cjzy, 
Grudziądz. Świerczewskiego 
H. (3969P

ZGUBIONO .prz&pustkę .Unia" 
nr 1833 Szymkowiak Adam, 
Grudziądz. (3970P

ZGUBIONO odcinek ankiety 
na nazwisko Jesiołowska Ko- 
letta, Nowawieś Wielka 
_______________ (3977P

ZGUBIONO kartę meldunkową 
nr F XII 25053 na nazwisko Ła 
paczynka Marta Irena, Słona- 
wv gmina Sipiory po w. Szu« 
bin* (3978P

ZGUBIONO kartę meldunkową 
F XX/17597 wydane przez gmi 
nę Dobcz. Zebrowski Stani­
sław, Magdalenka-

.(3980 P

ZGUBIONO kartę meldunkową 
na nazwisko Zatorska’ Gertru­
da zam. Chełmno, Wodna 8.

-(3981 g

ZGUBIONO kartę meldunkową 
nr 25848 wystawioną pr-zez 
gminę Czersk na nazwisko Mil 
ka Agnieszka. (3955P

- RÓŻNE

UBEZPIECZENIE rzeczowe po 
prowadzę samodzielnie. Oferty 
Biriro Ogłoszeń ..Prasa" Byd­
goszcz, Dworcowa 16 ..Praca".

(3986G

UNIEWAŻNIA się zgubioną 
pieczątkę Rolnicza Spółdziel­
nia Wytwórcza Wiosna ' Lu- 
du w Kruszynie poczta S.trze- 
lewo pow. Bydgoszcz telefon 
Strzelewo 2. (3985G

Przędzę
wełniany — chłopską kupi 

w każdei Ilości po cenach 
wolnorynkowych

PRZĘDZALNIA CPL1A

Bydgoszea. AL 1 Maja 6? 
(G. P. 1637k

Tym razem zamieszczamy mapkę Białoruskie; SRR. W miejscu, 
gdzie widoczny jest czarny prostokąt, znajduje się stolica tej Republiki.

Rozwiązanie niniejszego zadania polega na odgadnięciu nazwy 
miasta, którą zakrywa prostokąt tj. nazwy stolicy Białoruskiej SRR.

Zadanie 10

Film, którego jedną ze scen widzimy na zdjęciu, wyświetlany był 
na ekranach kin naszego .wojęwó dztwa w 1950 r. i w latach następnych. 

Jaki jest tytuł tego filmu?

„CZY ZNASZ
ZWIĄZEK RADZIECKI?"

5
KUPON KONKURSOWY

Ze sportu
Na cenzurowanym

O biurokrato-odporną sklejkę!
W biurach Państwowej Centrali 

Drzewnej to Bydgoszczy spotkałem za­
żartych przeciwników sportu wioślar­
skiego. Nie wierzycie? — No to poczy­
tajcie!

KS „Kolejarz" w Bydgoszczy zwró­
cił się do Państwowej Centrali Drzew­
nej w Bydgoszczy z prośbą o sprzeda­
nie 16 arkuszy sklejki wodoodpornej.

PCD przydzieliła sklejkę. A jakże!
Tylko, że zażądała zapłaty w tej sa­

mej cenie, po jakiej sprzedaje się ją pry 
walnym odbiorcom !!!

KS „Kolejarz" zrezygnował z kup­
na.

Boks należy do sportów atrakcyj­
nych (mimo obecnie niskiego pozio­
mu), który • zawsze gromadzi sporą 
liczbę widzów.

Większość na widowni stanowi 
młodzież w wieku szkolnym, która 
godziny wieczorne winna spędzać w 
domu. Tymczasem organizatorzy me­
czów bokserskich robią wszystko, 
eby spotkania kończyły się jak naj­
później. Przeważnie początek zawo­
dów wyznacza się na godzinę 19 po 
to, aby je kończyć o 21.00.

Najczęstszym, ale naszym zdaniem 
bynajmniej nie przekonywującym 
tłumaczeniem jest., kasa. Wydaje się 
jednak, że mecz bokserski rozgrywa-

LEKKOATLECI WŁÓKNIARZA
Sekcja lekkoatletyczna ZS Włókniarz po- 

daję do wiadomość;, że trening: odbywają się 
w poniedziałki , środy od godz 17 do <8 w 
sal; gimnastycznej przy ul. Gen Stalina 19.

Na miejscu zapisy nowych członków.

tEATB ZIEM) POMORSKIEJ
Dziś koncert symfoniczny — 

godz. 19.30.
TEATR MŁODBGO WIDZA

nieczynny.

WTSTAWy
Muzeum im L Wyczółkow­

skiego - otwarte codziennie 
od godz 10 do 16 w środę od 
godz 12 do 19 w niedziele od 
godz. 10 do 14.

POMORSKI DOM SZTUK)
Plastycy Pomorza o Związ­

ku Radzieckim" oraz .Twór­
czość Gogola w oczacb plasty­
ków rosyjskich I radzieckich".

NOCNY DYŻUR
APTEK SPOŁECZNYCH

Od soboty dnia 22 listopada 
br godz 22-ej do soboty dnia 
29 listopada br. godz. 8-me, ra 
no dyżur nocny dla rejonu 
Śródmieście i Bielawy pełnić 
będzie:

Apteka Społeczna nr 16 — 
ul Dworcowa 42 — te). 24-66.

Dla ąejonu Wilczak Okolę, 
Czyżkówko oraz pozostałych 
przedmieść stały dyżuT nocny 
pełnić będzie;

Apteka Społeczna nr 12 — 
ul Grunwaldzka 37 - telef. 
34-31.

Zaznacza się że dyżur noc* 
ny trwa od godz 22-ej do 
8-me? rano.

Spotkanie młodzieży 
i przodowników pracy 

z delegatami na IV Krajowy 
Zjazd TPPR

(b) Dziś odbędzie się o godz. 18 w 
sali Teatru Młodego Widza przy ul. 
Grodzkiej 14 spotkanie młodzieży 
szkół ogólnokształcących st. licealne­
go i szkół zawodowych miasta Byd­
goszczy z delegatami na IV Krajowy 
Zjazd TPPR w Warszawie. W pro­
gramie spotkania bogata część arty 
styczna połączona z występem repre­
zentacyjnej orkiestry DOW. Wstęp 
bezpłatny.

• * »
Jutro, tj. w sobotę, dnia 29 bm. o 

godz. 18 w sali ORZZ przy ul. Toruń­
skiej 30 odbędzie się spotkanie de­
legatów na IV Krajowy Zjazd TPPR 
z przodownikami pracy oraz akty­
wem zakładów pracy, instytucji i u- 
rzędów.

Władysław Kędra 
solistą dzisiejszego koncertu 

symfonicznego
II koncert fortepianowy P. Czaj­

kowskiego, który przedstawi słucha 
czom dzisiejszego koncertu symfoni­
cznego Władysław Kędra, należy do 
mniej znanych utworów wielkiego 
kompozytora.

W części pierwszej koncertu usły­
szymy barwne arcydzieło genialne­
go kompozytora M. Mussorgskiego 
pt. „Obrazki z wystawy" oraz Boro­
dina — „Tańce połowieckie".

Koncert odbędzie się dziś, o godz. 
19.30 w Państwowym Teatrze Ziemi 
Pomorskiej.

Zespół Pomorskiej Orkiestry Sym­
fonicznej prowadzi Olgierd Straszyń 
ski.

Koncert dla chorych 
Szpitala Wojewódzkiego 

(b) Dziś, w piątek w świetlicy Szpi 
fala Wojewódzkiego odbędzie się 
koncert rozrywkowy dla chorych.

Z koncertem wystąpi młodzieżowy 
zespół muzyczny pod kierunkiem Ka 
zimierza Szymczaka. Należy zazna­
czyć, że zespół ten już kilkakrotnie 
■wystąpił z podobnymi koncertami, 
które spotkały się z życzliwym przy­
jęciem chorych.

Początek koncertu w dniu dzisiej­
szym o godzinie 17.00.

Komunikat Wojewódzkiego Ośrodka
Szkolenia Partyjnego w Bydgoszczy

Wojewódzki Ośrodek Szkolenia Partyjnego zawiadamia wykła­
dowców wszystkich form szkolenia partyjnego w Bydgoszczy, że 
seminaria na temat XIX Zjazdu Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego (część III — o Partii) odbędą się w dniach:

3. XII godz. 17.00 dla wykładowców kursów partyjnych i szkół
politycznych z Dzielnicy Szwederowo.

4. XII godz. 17.00 dla wykładowców kursów partyjnych i szkół
politycznych z Dzielnicy Kolejowa.

5. XII. godz. 17.00 dla wykładowców kursów partyjnych i szkół
politycznych z Dzielnicy Fabryczna.

9. XII. godz. 17.00 dla wykładowców Kół Studiowania Życiorysu 
Towarzysza Stalina i grup samokształcenia 
ze wszystkich Dzielnic.

W przyszłym tygodniu odbędą się w Wojewódzkim Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego w Bydgoszczy seminaria wojewódzkie z kie­
rownikami seminariów powiatowych na temat XIX Zjazdu Komu­
nistycznej Partii Związku Radzieckiego (część III — o Partii).

2. XII. godz. 10 00 seminarium dla kierowników seminariów po­
wiatowych z wykładowcami kursów partyj­
nych.

3. XII. godz. 10.00 seminarium dla kierowników seminariów po­
wiatowych z wykładowcami szkół politycz­
nych.

4. XII. godz. 10.00 seminarium dla kierowników seminariów po­
wiatowych z wykładowcami Kół Studiowania 
Życiorysu Towarzysza Stalina.

5. XII. godz. 10.00 seminarium dla kierowników grup samo­
kształcenia.

Dlaczego tak późno?
ny w sobotę najpóźniej o godz. 18.00, 
a w niedzielę nawet 0 17,00 (bez oba 
wy, że piłkarze będą „konkurencją"), 
nie zmniejszy frekwencji i będzie u- 
dogodnieniem tak dla młodych wi­
dzów jak i dla samych zawodników.

Wystarczy nieco dobrej woli, a na 
mecze bokserskie będziemy chodzili 
wcześniej. Warto, aby nad tą pro­
pozycją organizatorzy przyszłych za­
wodów pięściarskich się zastano­
wić (w)

POMORZANIN — „Bajka 
o śpiącej królewnie" (godzi­
na 13.45. 15.45, 18 i 20.15).

POLONIA — „Bajka o śpią- 
cei królewnie" (qodz. 17 'i 
19).

ORZEŁ — „U progu życia" 
(godz 17 i 19).

WOLNOŚĆ - „Czarodziej- 
ski kryształ" (godz. 16. 18 i 19)

GRYF — „Muzyka i miłość" 
(godz 16, 13 i 20).

BAŁTYK — ..Dzieci kapita­
na Granta" (godz. 16 i 19). 
oraz Ludowe talenty" (aodz. 
18)

MIR — „Pojedynek" (godz. 
19).

ROZMAITOŚCI - „Pieiwsza 
skrzydła" (godz. od 16 do 23).

Czym będzie się naprawiać kajaki, z 
czego, budować nowe?

PCD poradziła przedstawicielowi 
KS „Kolejarz" aby wystąpił z prośbą 
o sprzadaż sklejki po cenach dla sekto­
ra państwowego aż do Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej, a GKKF do­
piero będzie interweniował w centr tli 
warszawskiej PCD.

A więc papierki, papierki, na których 
się nie popłynie

A trzeba tylko zdrowego rozsądku i 
wczucia się w treść polityki Partii i 
Rządu w sprawie krzewienia i popiera­
nia rozwoju sportu, w tym wypadku 
wioślarskiego.

Jang


